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niona zwycięstwami nad 
Czechosłowacją, Węgrami 1 
NRF, wraca do kraju we 
wtorek, O godz. 12.45 na 
Dworcu Głównym w War­
szawie odbędzie się uroczy­
ste powitanie naszych spor­
towców, którzy w ciężkich 
spotkaniach międzypań­
stwowych wywalczyli dla 
Polski nieoficjalnie drugie 
miejsce w Europie. A więc 
wszyscy witamy naszą re­
prezentację na Dworcu. Pa­
miętajcie — dziś o 12.45. Nr 107 (1395)

Sukcesy naszej lekkoatletyki 
zobowiązują!

Warszawa, 16 lipca 1957 r. Cena 80 gr.

Głosy prasy niemieckiej

KOLEJNE trzy zwycięstwa 
nad Czechosłowacją, Wę­
grami i Niemcami Zachodnimi, 

napawają cały sport polski za­
służoną dumą.

Trzeba pamiętać, że na tego­
roczny sukces swój lekkoatlety­
ka polska długo pracowała.

Przez szereg lat na wszystkich 
boiskach, obozach, w salach 
gimnastycznych trenerzy i orga­
nizatorzy pilnie śledzili poja­
wianie się „talentu0 lekkoatle­
tycznego.

Wiele lat opieki trenerskiej, 
lekarskiej, wychowawczej, po­
moc w sprzęcie, umiejętność do­
zowania startów i zabezpiecze­
nie odpowiedniej ilości startów 
zwłaszcza w konkurencji mię­
dzynarodowej, doprowadziło do 
zestawienia z tych talentów bo­
jowej, bardzo wyrównanej repre­
zentacji, która jest obecnie re­
welacją Europy. Sukcesy lekko­
atletyki polskiej oparte są na 
własnej metodzie szkoleniowej, 
na którą składają się dwa zasad­
nicze momenty. Pierwszy — to 
trening całoroczny, drugi — to 
oparcie się nic na wąskiej czo­
łówce, lecz na szerokiej kadrze, 
zwłaszcza juniorów.

Z wielkiej ilości talentów wy­
bili się i urośli ci, którzy po­
trafili szereg lat systematycznie 
nad sobą pracować. Należy pod­
kreślić, że mogliśmy tego do­
konać tylko dzięki pomocy pań 
stwa i zrzeszeń sportowych.

Na drodze swego rozwoju i

się losy polskiej lekkoatletyki. 
Jeżeli .w klubach, CRZZ i in­
nych pionach sportowych nadal 
będą malały środki, przeznaczo­
ne ńa lekkoatletykę, to dzisiej- 
sze nasze osiągnięcie będzie tyl­
ko niepowtarzalnym sukcesem.

potęgi lekkoatletyczne Jak np. 
Czesi. Jak to się stało? Odpo­
wiedź jest prosta. Czesi ograni­
czyli swoją pracę do wąskiej 
czołówki i dlatego ciśnie się 
na usta działaczy lekkoatle­
tycznych pytanie: co będzie z 
naszą lekkoatletyką w przy­
szłości?

Przecież już u nas zaczęły się 
ograniczania naszych możliwoś­
ci. Przecież w ostatnich latach 
zmniejszyła się ilość obozów i 
ośrodków i wobec tego zmusze­
ni jesteśmy również zmniejszać 
ilościowo kadrę, którą możemy 
otoczyć opieką. Czyż nic jest 
klęską, że CRZZ zlikwidował 
wszystkie swoje ośrodki lekko­
atletyczne? Czyż nie.jest jakimś 
tragicznym nieporozumieniem, 
że lekkoatletyka nie może ; się 
nawet doprosić, aby istniał cho­
ciaż jeden centralny ośrodek 
treningowy w Spalę?

Objawy cofania się lekkoatle­
tyki są zresztą już widoczne, np 
w lekkoatletyce kobiecej i dla­
tego w dniu sukcesów polskiej 
lekkoatletyki nie możemy się 
upajać tym, co osiągnęliśmy 
lecz musimy myśleć, aby ten 
sukces nie był naszym szczyto­
wym osiągnięciem, lecz począt­
kiem wielkich światowych suk­
cesów. Trzeźwo musimy sobie 
powiedzieć, źe w tej chwili ważą

wzrostu Polska takie

W 
Dc

NOWY JORK 15.7. 
poniedziałek 15 bm.

A Brundage

Porażka
której nie udało się uniknąć

W Tour dc FriuitcW

nadal prowadzi
Fot. CAF

Anquetil

był dla Niemców wielkim 
spodziewana, wprowadziła

STUTTGART, 15.7 (tel. wł.). Głośnym echem w całej prasie 
niemieckiej odbiła się porażka lekkoatletów niemieckich z 
Polską Poniedziałkowe wydania gazet nie zawierają jeszcze 
szczegółowych komentarzy, na które przyjdzie nieco poczekać. 
Całostronicowe sprawozdania z walk na Neckarstadionie naj-
lepiej jednak świadczą, że mecz 
wydarzeniem, a porażka, chociaż 
do sprawozdań ton pesymizmu

We florecie walczą Kiss-Orski (z lewej) i Wasin. Fragment jednego ze spotkań rozegranych 
w Warszawie podczas meczu Warszawa — Belgrad w szermierce

po USA i ZSRR

Stanisław Swatowski uzyskał 
swój życiowy sukces w biegu 
na 400 m, pokonując najlepsze­
go europejskiego specjalistę na 
tym dystansie, wicemistrza 

olimpijskiego Haasa

Miejscowy dziennik „Stutt. 
garter Nachrichten” tak pisze 
a meczu:

„Spełniły się przewidywania 
W bieżącym roku Polska poko­
nała Niemcy 117:103, a mimo 
wszystko drużyna niemiecka 
wysźta obronną ręką z tego 
ciężkiego meczu. Wygranej Po­
laków nie można było zapo­
biec. Po zwycięstwach nad CSR 
i Węgrami przyszło z kolei 
trzecie w ciągu 14 dni zwy­
cięstwo Polski w meczu mię­
dzypaństwowym.

Przeciwnicy nasi wystawili 
drużynę wyrównaną, jak rzad­
ko ' który kraj. Zespól Polski 
z wyjątkiem biegu na 10 000 m 
nie miał słabych punktów. Na­
si lekkoatleci nie zeszli jednak 
ze stadionu z pustymi rękoma. 
Chociaż nie padł żaden rekord, 
uzyskali oni jeden najlepszy 
wynik tegoroczny w Europie i 
4 najlepsze rezultaty sezonu w 
NRF”.

Bohaterem meczu by! Ger- 
mar, sprinter światowej klasy, 
jedyny zawodnik, który odniósł 
w tym meczu trzy efektowne 
zwycięstwa. Obok niego trzeba 
postawić Laucra, który był 
współtwórcą dwóch niemiec­
kich dubletów na 200_m z Ger- 
marem i 110 m ppł z Sturme- 
rem”.

Znany tygodnik sportowy 
„SporŁ Magazin” tym razem

Dokończenie na sir. 3

jednak 
pojedzie!

parlament Stanu zezwoli! 
przewodniczącemu Między­
narodowego Komitetu O- 
limpijskiego A. Brunda- 
ge‘owi na wyjazd do Buł­
garii. Brundage weźmie 
idzial w kongresie MKO1, 
który odbędzie się we wrze­
śniu bież, roku w Sofii.

Letois Hoad foAustralijczyk ___ ____ .
którym donosiliśmy, że po zdo~
byciu tytułu mistrza Wimble- 
donu, przeszedł na zawodośtwo) 
w towarzystwie swej żony 
na lotnisku londyńskim na 
chwilę przed odlotem do Stanów 

Zjednoczonych
Fot. CAF

Pierwsze
zwycięstwo

Hoada
NOWY JORK. Dwukrotny zwy­

cięzca Wimbledorin Australijczyk 
Lewis Hoąd jozpoęzął_;kacieyę. za- 
' ń^d tnvea. •' W - 'n fed źi el ę ’1T- b ńt w y- 
startowat w turnieju w Forrest 
Uill, zwyciężając w pierwszym 
spotkaniu Franka Scdgmana 6:3, 
6:4. 6:4. Mecz ten oglądało około 
10 tysięcy widzów.

Dużą niespodzianką był start w 
Forrest Hill mistrza świata zawo­
dowców Gonzalesa. który mimo za­
targów z Kramerem I zapowiedzia­
nego wyjazdu do Nowego Jorku, 
stanął na korcie. W pierwszym po­
jedynku pokonał on Tony Traberta 
6:3. 3:6, 11:9 6:3. 1

Niemniej sążniste sprawozda­
nia zamieścił drugi dziennik: 
„Stuttgarter Zeitung”:

„O 14 punktów okazali się 
polscy lekkoatleci lepsi od na­
szych reprezentantów, w każ­
dym razie zespół niemiecki le­
piej wypadł, niż lekkoatleci 
CSR i Węgier, którzy przegrali 
z Polską w spo'ób znacz-uc 
bardziej zdecydowany. Naszym 
najsłabszym punktem okazały 
się konkurencje techniczne. 
We wszystkich ośmiu skokach 
i rzutach na ostatnich mi-js- 
cach znaleźli się Niemcy. W 
skoku o tyczce, w trójskoku. 
miocie i oszczepie Polacy od. 
nieśli podwójne zwycięstwa, 
tylko w kuli zwycięzcą został 
rekordzista kraju Lingnau, ale 
aby osiągnąć ten sukces iju- 
siał rzucić aż 17 metrów.

Wyniki 14:30 w skokach 
1G:28 w rzutach dały w sumie 
Polsce przewagę aż 28 punk­
tów, z czego nasi biegacze od­
robili równo połowę. W 5 kon­
kurencjach sprinterskich Niem­
cy pokonali Polaków 36:19 
przy czym nieznaczna porażka
Haasa na 400 zaciemniła

Biegnie Kazimierz Zimny — 
pewny punkt naszej reprezen­

tacji w biegach długich 
Fot. E. Warmiński

nieco obraz dobrej postawy 
naszych sprinterów. Tym nie-

pobiegł

niedziaiek

Urugwajelap Tour de France nie przyniósł
w iększych

mistrzostw świataAx-Les-

wyścigowi

Podczas 16 etapu Tour de Frań* 
ce zginął w wypadku motocyklo­
wym pod Barceloną towarzyszący

Francja, 
przewagi

Moment z meczu w grze mieszanej między parą Broszman, 
Viziru — Strachova, May Fu-chi, rozegranego podczas turnieju 

sopockiego

zmian w klasyfikacji

sprawozdawca radia

drużynowej prowadzi 
mają około 2 godzin 
nad Włochami.

Siedemnasty etap

15-bm. siedemnasty

luksemburskieqo Viret oraz kie­
rowca motocykla.

PARY2, 15.7. Rozegrany w po

Pesymizm naszych kolarzy

przed startem w Belgradzie

Przed XIV Wyścigiem Dookoła Polski

Nie tak to „in illo tempore” bywało
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kawostek z okresu owego 
Biegu.

Indywidualnej i drużynowej wy­
ścigu. Przodownikiem nadal Jesl 
Anquetil (Francja), mając 3 min. 
przewagi nad swym rodakiem Fo- 
reslierem. Trzecie miejsce zajmu­
je nadal Francuz Maile z 6 min. 
siraiy do lidera. W klasyfikacji

Thermes do Saint Gaudens, liczą­
cy 236 km długości zakończył się 
zwycięslwem Włocha Defillppisa 
— 7.00,6. Ten sam czas co zwy 
cięzca uzyskało dalszych 5 ko 
larzy, wśród których był Fore- 
stler.

Start o 7 rano. Liczono, że 
przeciętnie czołowi zawodnicy 
przebywać będą 200 km w 7 
godzin, licząc po 2 min. i 6 
sek. na kilometr.

Nazwiska sygnalizowane przez 
Belgów niewiele mi mówiły, toteż 
chcąc zasięgnąć bliższych danych 
od ich sąsiadów przeczytałem Im 
te nazwiska. De Rooy ożywił się 

>, kiedy usłyszał nazwiska 
1 de Wintera, twierdząc

Jeden z'uzzćsłników turnieju s opackiego Chińczyk May Fu-chi 
rozdaje autografy młodym entuzjastom tenisa •

' Fot,; CAP -

BELGRAD. 15.7 (tel. wł.). W bu­
dynku. w którym dotychczas kwa­
terowali polscy i rumuńscy kola­
rze. zaczyna być coraz gwarniej 
W poniedziałek przybyły do Bel 
gradu reprezentacje NRD I Holan­
dii. wieczorem spodziewani są Bel­
gowie i Austriacy, a w ciągu wtor­
ku pozostałe zespoły zagraniczne 
Francii i Węgier.

Niemcy przyjechali w zapowie­
dzianym składzie, który Już wam 
przekazałem w poprzedniej kores­
pondencji

W drużynie holenderskie) Jest 
Jeden .zawodnik w kategorii nieza­
leżnych Ehlen, zresztą najstarszy 
(24 lata) i najbardziej doświadczo­
ny kola'z tej drużyny. Drugi z ze­
społu Steenbecker startował w ub. 
roku w Wyścigu Dookoła Jugosła­
wii zajmując 11 miejsce, a mło­
dziutki 21-letni De Rooy był w 
tymże wyścigu — 12. Zespół uzu­
pełnia 21-letni Kamphuls.

Interesującą osobistością w eki­
pie Holandii Jest trener Jon Lam- 
brichs. exzawodowy kolarz, ucze­
stnik wielu słynnych ..tourów". 
W 1936 r. byl on drugi w Wyści­
gu Dookoła Hiszpanii, a w trzy la­
ta potem uplasował się w Tour dc 
France na 8 miejscu.

źe reprezentują oni dużą klasę. Na 
bliższe informacje trzeba czekać 
jednak do dzisiejszej nocy, Jak 
przyjadą Belgowie.

.leszcze mniej można powiedzieć 
o składzie Francuzów, gdyż nazwi­
ska sygnalizowanej czwórki są zu­
pełnie nieznane na szerszej are­
nie międzynarodowej. Natomiast 
prawdziwy lęk, a zarazem szacu­
nek wśród kolarzy musi budzić 
drużyna austriacka z trójką: Ma­
scha. Durlacherem i Ignatowitzem. 
Czwarty z zespołu, Steiner jest 
mniej znany. Mascha I Durlacner 
należeli do zespołu, który w ub. 
roku w Wyścigu Dookoła Europy 
zajął trzecie miejsce za Francją t 
Włochami, indywidualnie Mascha 
był wówczas — 9, a Durlacher — 
16, dając tęgie lanie naszym re- 
prezentantom. W tym sezonie, 
ledwie przed 9 dniami, obaj cl ko­
larze stanowili trzon reprezenta­
cji Austrii, która zajęła pierwsze 
miejsce w wyścigu dookoła swego 
kraju 1 znów dała baty naszej re­
prezentacji. Durlacher uplasował

Dokończenie na str. 3 Fot. CAF

. .„a dopiero, <, 400. I Doom'a
mniej norymberczyk
doskonale w sztafecie 1

FOt, CAF
Na trasie Tour de France

KIEDY Francuzi organi­
zowali w roku 1928 
swój XXII Tour de France. 

Redakcja Przeglądu Spor­
towego i Warszawskie To­
warzystwo Cyklistów po­
stanowiły zorganizować 
pierwszy „Bieg Dookoła 
Polski dla jeźdźców, posia­
dających obywatelstwo pol­
skie". Naszych czytelników 
dziwią pewno owe termi­
ny „bieg" czy „jeździec", 
ale tak się wtedy mówiło 
gdy 7 września 1928 roku 
75 kolarzy z całej Polski 
nacisnęło pedały na war­
szawskich Dynasach, kieru­
jąc się na Lublin — metę 
pierwszego w historii wy­
ścigu Dookoła Polski.

Dużo się zresztą przez 
owe niemal 30 lat zmieni­
ło. a na dowód tego przy­
taczamy poniżej kilka cie-

Weteran polskich szos pan 
Gronczewski, takie oto rady 
kulinarne dawał ówczesnym 
kolarzom:

„W czasie drogi zjadam so. 
bie kotlety cielęce wielkości 
kurzego jaja, które zapijam 
słodką herbatą z sokiem ma­
linowym, Mam ze sobą zaw 
sze dwa bldony półlitrowe, je* 
den z herbatą, drugi z kawą. 
Herbatę przyrządzać według 
recepty: na 2 bldony wycls- 
nać całą cytrynę I dobrze za* 
cukrzyć.

Po biegu bulion, lub barszcz 
z jajkiem wybitym do środka. 
Mięsa nie polecam, bo po bie­
gu mięso to to samo, co 
spróchniałe drewno gryźć’*.

Tenże kolarz daje następu­
jące wskazówki trentngo.we,

„Najlepiej raz w tygodniu

przejechać sobie ZOO km 1 od­
począć. Jechać prędko, ale n.e 
znowu tak, aby później — ani 
ręka, ani noga. Swoją miarę 
trzeba znać. Na dwa tygodnie 
przed bingiem radzę zaprze­
stać zupełnie treningu i odpo­
czywać”.

Nie wszyscy jednak stoso­
wali się do tych wskazówek. 
Ot na przykład Longin Str­
oiński z Łódzkiego Tow. Kot, 
z zawodu mechanik, objechał 
przedtem całą trasę pierw­
szego wyścigu (1469 km), w 
celu poznania jej i nawet za­
mówił sobie wszędzie hotele.

Z hotelami, to nie było tak 
lak dzisiaj. Oto relacja orga­
nizatorów w sprawie nocle­
gów w Wieluniu.

„Jedyny hotelik, który mo­
te nam dać do dyspozycji Wie­
luń, ma zaledwie 2—3 pokoje. 
Zarekwirowaliśmy więc salę 
kina „Polonia” i straży ogno- 
wej, poleciliśmy wymościć sło­
mą I postanowiliśmy ogłosić 
wszem wobec o tym, te za­
równo zawodnicy Jak i sędzio­
wie spoczną tej nocy nie na 
pierzynach, ale na słomie”.

Zebrał Dom.

wyekohowany
z piłkarskich

- ASUNClON. Dwukrotny1 mistrz 
świata w piłce nożnej Urugwaj zo­
stał wyeliminowany z dalszych roz­
grywek o wejście do finałowej pu­
li w Szwecji. W meczu III grupy 
południowo-amerykańskiej Urug­
waj przegrał w, Asuncion z Parag­
wajem 0:5 (0:1), tracąc szanse na 
finał. Dzięki temu zwycięstwu Pa­
ragwaj zajął pierwsze miejsce w 
grupie i jako druga drużyna po­
łudniowo-amerykańska (po Brazy­
lii) zakwalifikował się. do grupy 
finałowej. Rewanżowy mecz Urug­
waj — Paragwaj 28 bm. nie bę­
dzie już miał znaczenia.
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Pierwsze kroki TKKF

LEPIEJ LUB GORZEJ
Spór 

o rekordy

lEMO^TĘ, 
pośpiesznie

wy

W SUMIE NIEZŁE
urodzone dość I Sprawę tę

pośpiesznie na fali ceno- ocenił jeden 
w sporcie polskim Uczy Towarzystwa,
sobie blisko 3 miesiące Humen:

Organizacyjnie od samego po- , 
czątku wszystko poszło bardzo I 
sprawnie i pomyślnie. Towa­
rzystwo Krzewienia Kultury 
Fizycznej od dawna już jest , 
zarejestrowaną, pełnoprawną 
organizacją, z zatwierdzonym 
statutem, budżetem itp. W ol­
brzymiej większości woje­
wództw wybrano zarządy wo­
jewódzkie, w pozostałych ist­
nieją komisje organizacyjne 
TKKF.

Zarządy zarządami, komisje 
komisjami; ludzie, interesujący1 
się sprawą masowej kultury : 
fizycznej chcieliby jednak ■ 
wiedzieć, jak rozwija Mę w te­
renie rzeczywista działalność 
TKKF. Mówiąc szczerze, roz-

— TKKF

bardzo słusznie ' 4 baseny odkryte i dawną „So-i 
ir<»7A«ńu.* k-nlnip” w Inowrocławiu.z wiceprezesów kolnię”

Włodzimierz sposób bardzo nowatorski

ocenia sytuację w sposób na­
stępujący: 1

ł 
ł 
/ 
ł 
/ 
ł 
i 
i 
ł

Jać, 
swoim

będzle się rozwl* 
będzie potrzebne

członkom. chodzi
o to, by zorganizować ognisko

I przystąpiło do pracy Opole 
Zebrał się tam dobry zespól 
ludzi, którzy w minionym 
okresie nie byli aktywnymi w

— Organizacyjne sprawy zo­
stały rozwiązane w sposób i 
prawidłowy. Spodziewałem się 
Jednak, że cała akcja pójdzie 
ni«co sprawniej I szybciej, i

pływackie
Międzynarodowa Fede­

racja Pływacka (FINA) 
po burzliwych, gorączkowych 

debatach, rozpoczętych w 
Iowie ubiegłego roku, a 
kończonych ostatecznie 
Meiouurne, postanow.ia, 
wszystkie rekordy pływackie 
świata będą od 1 maja 1957 
roku notowane wyłącznie na 
pływalniach 50 m.

W związku z tą uchwałą,

sporcie ludzi o świeżych
I czekać na chętnych do u umysłach ł dużym zapale, po­
prawiania sportu. Trzeba ......................
trzeć do ludzi, kiórzy odczu­
wają potrzebę zaspokajania 
swoich upodobań ruchowych. 
Ci ludzie wezmą tprawę w 
swoje ręce 1 sami dla siebie 
samych potrafią się odpowied­
nio zorganizować. Rzecz naj- 
ważniejsza — nie czekać nie­
wiadomo na «'O, lecz zaczy*

BRAWO BYDGOSZCZ, 
OPOLE, GDAŃSK!

są.

zbawionych naleciałości po­
przednich lat, które wyprodu- ।
kowały ponury typ „działacza". 
Propagandę TKKF rozpoczęto 
w Opolu od wyjazdu za mia­
sto, gdzie w ośrodku wczasów
niedzielnych zorganizowano 

sportowy dzień.przyjemny -------
। Rozpoczęto już budowę parku
sportowego. I jeszcze coś — 
kręgielnie. Każde z 14 powsta*

ł 
i 
i

w większości wo-
jewództw rozwija się ona za­
dowalająco, jednak w Paru 
tylko przebiega zupełnie 
sprawnie, a w paru innych 
jest mocno opóźniona. Liczy* 
Hśmy na coś więcej...

PODWÓJNY OBSTRZAŁ

Wydaje się jednak, że w su- , 
mie nie ma powodów do nie-' 
zadowolenia. Trzeba wziąć pod j 
uwagę, fakt, że sytuacja TKKF '

|
szczególnych związków pły­
wackich na świecie, zostały u- 
stanowione nowe mmima na 
rekordy pływackie, często­
kroć gorsze od aktuainych 
rekordów świata, pochodzą­
cych z krótkich 25 y i 25-me 
trowych basenów. Niemniej, 
po latach uporządkowano na­
reszcie przepisy, które zezwa­
lały na bicie fantastycznych 
rekordów na różnych pływal­
niach. Jak wiemy, o wiele ła­
twiej jest uzyskać świetny 
czas na krótkiej 25 y pływal­
ni, niż na 50 m. Równolegle 
FINA wydała kilka zarządzeń, 
z których jedno jest szczegól­
nie ważne, mianowicie: zakaz 
pływania pod wodą w stylu 
klasycznym I motylkowym.

Salomonowe wyroki naj­
wyższej organizacji pływac­
kiej zostały różnłe przyjęte. 
Jedne związki poddały się im 
bez oporu, kasując nawet do­
tychczasowe rekordy’ krajowe 
z basenów 25 m, inne przyję­
ły z konieczności nowe posta­
nowienia, zachowując przepi­
sy krajowe bez zmian. Do tych 
ostatnich należy Polski Zwią­
zek Pływacki.

Czy słusznie?
Mamy w Polsce wiele rekor­

dów bardzo odległych od naj­
lepszych osiągnięć pływania 
światowego. Ale... po określe­
niu limitów na nowe rekordy 
świata, niektóre wyniki żab- 
karzy — czasy Kłopotowskie­
go — 2.42,2 1 Boczkajl — 2.42.8 
nie są dużo gorsze od mini­
mum — 2.40,0 na 200 m klas. 
Można więc -spodziewać się, 
że przy odrobinie szczęścia i 
poprawieniu szybkości, któryś 
z tych zawodników będzie 
zdolny popłynąć poniżej 2.40,0.

— Polak bije rekord świata, 
lecz nie... Polski. Dlaczego?

Z prostych względów. U nas 
w dalszym ciągu będą aktual­
ne rekordy Petrusewicza, o- 
slągnięte na pływalni 25 m 
1 w jyswnym stopniu dzięki 
zniesionemu dziś pływaniu pod 
wodą.

Przekreślając jednak tylko 
dorobek tego pływaka wy- 
rządzonoby mu dużą krzyw­
dę. I dlatego warto pomyśleć 
nad innym wyjściem ze śle­
pej uliczki. Przypominamy 
przykład Szwecji. Szwedzi u- 
stalili minima na nowe rekor­
dy krajowe. Czy my nie mo- 

- żerny postąpić podobnie? Dzię­
ki temu stworzymy wszystkim 
pływakom jednakowy start.

Nie czekajmy Jednak zbyt 
długo. Zycie toczy się naprzód. 
Trwanie na starych, nie zaw­
sze życiowych stanowiskach, 
nie przyniesie w pływaniu 
wielkich korzyści.

Krieze powoli, ale stale płynie 
uzyskał

do czołówki pływackiej świata. Na mistrzostwach Polski
on na 200 m st. motylkowym 2.29,8 Fot. E. Franckowlak

0 aktorach i mechanizmie1 nie jest łatwa. Towarzystwo w i 
— ............ ....... . - - - : pewnym sersie znajduje się w!
jących w województwie ognisk chwili pod podwójnymi 
...„rzy ó rbudgy.-arJ-j kręs’-1"!. Ostrzałem — z jednej strony I 
Jeśli wszystko pójdzie dobrze, sg njektór7y działacze czy ra- 

dawnego „So-

faktów, ujawrionych przez marzy o zbudowaniu kręgielni.
pierwsze sprawozdania i 
zyty w terenie możemy
(orientować się w rozwoju sy-wija się bardzo różnie. W każ­

dym razie niewątpliwie się 
rozwija. Nierównomierność roz­
woju jest zjawiskiem raczej 
naturalnym zależnym od ak­
tywność, środowiska. Fakt, że 
nic się nie robi na silę, że nic .....
się nie ..ustawia" i nic nie na- ska TKKF (na terenie całego
rzuca odgórnie, jest chyba 1 województwa), uzyskawszy od
główną zdobyczą i jasnym miejscowych władz szereg
punktem całej imprezy. - obiektów sportowych w tym

tuacji. Niektóre województwa

już gra w kregle będzie sportem
1 nr 1 wśród opolskich starszych

poczynają sobie zupełnie nie-
ż.le. Duży ruch rozpoczął się w
Byd goszczy. gd zi e 
kultury fizycznej

tej
obstrzałem - 
są niektórzy
czej szowiniści

odgórnie, jest 
zdobyczą i

i w „pierwszym rzucie" 
ska TKKF

। wniewództw

cntuz.i aści 
zakładają 

‘ 24 ogni-

panów.
Dobrze 

Gdańsk.
klada

kola", którzy mówią sobie po 
'cichu: gdyby nie TKKF, byiby l 

radzi sobie również „sokół". Ż drugiej strony krzy- | 
okiem patrzą działacze ;W województwie za-

miejscowi
się 20 ognisk. Działacze . klubowi, którzy, być może. ' 

_..x>_ -A-.-- "‘myślą sobie w duchu: gdyby
nie TKKF, mielibyśmy więcej

myślą poważnie
zorganizowaniu masowego spor­
tu nie tylko dla stałych mie­
szkańców Wybrzeża, lecz i dla 
sezonowych przybyszów, którzy 
spędzają nad morzem urlopo-

forsy na wyczyn. Na to się nic (
nie poradzi mus i my się

słuszna
zumieją jeszcze właściwy sens 
organizacji masowej kultury fi-

turnieju tenisowego w Sopocie

we tygodnie. Bardzo 
inicjatywa. i zyczrej.

Ożywioną działalność rozpo- I jest jednak cały szereg mo- 
czął też w mieście i wojewódz- * mentów bardzo pozytywnych, 
twie Kraków, ale... są tu pew- za taki trzeba przede wszyst-!

। ne zgrzyty w poszczególnych | kim uważać uchwalę CRZZ, 
’ ośrodkach. Zgrzyty te są dość gwarantującą współdziałanie 
charakterystyczne dla całości ' związków zawodowych z To­

warzystwem. Jednym z naj-sprawy, warto więc się 
nimi zatrzymać.

Śląskie „sokoły* 
CZEKAJĄ...

Podłożem nieporozumień

nad

niezrozumienie obecnej sytuacji 
; przez niektórych działaczy by- 
I łego ,,Sokola". Podstawowa 
: większość dawnych ..Sokołów*'
w całym

szczęśliwszych pociągnięć było 
również nadanie ogniskom 
osobowości prawnej, dzięki 
czemu mają one zagwaranto­
wany swobodny rozwój w za- 

jest1 leżr.ości od potrzeb swego te-

kraju włączyła sdę
(aktywnie do pracy Towarzy- 
! stwa. Są jednak i tacy, którzy 
nie mogą się do tej sprawy 
przekonać i obserwują z boku 
wszelkie poczynania, czekając 
na dalszy rozwój wydarzeń.

W Krakowie, podobnie zresz­
tą, jak i w Poznaniu, są to do­
słownie sporadyczne wypadki. 
Natomiast ciągle w fazie ocze­
kiwania znajduje1' ' vię cały 
aktyw Katowic, który dopiero 
teraz przeprowadza narady, 
rozmowy, dyskusje. Skutkiem 
tego Śląsk jest poważnie opóź­
niony w stosunku do innych 
ośrodków, co jest tym bardziej

' przykre, 
uważamy

Dwóch najgroźniąjsrych rywali na trasie, ale i dwóch przy ja -
ciół — Kocerka (z lewej) i Iwanow

spotkali sie znowu w Henlcy
(ZSRR). W tym

Tojo myśli o Duisburgu

Kuracja Kocerki
przebiega pomyślnie

poniedziałek przyszedł 
’’ naszej redakcji Tojo 

epika. Minę miał, niestety, n
solę i «krzywioną. |

— Czuję się Jeszcze nienajlepiej. ; 
Wyglądam Jak połamanit-c, praw­
da? w ubiegłym tygodniu w War- l 
szawie przeszedłem dokładne hada- I 
nie. moim wypadkiem zaintereso- I 
wał się prof. Uruca, teraz dwa ra- i 
ly dziennie chodzę na naświetlania.

Chctalbym bardzo startować za 
kilka dni w mistrzostwach Polski i

ruęmo;

renu.
Poważniejszego ożywienia

działalności Towarzystwa na­
leży oczekiwać dopiero we 
wrześniu. Letni okres urlopo­
wy nie sprzyja tego rodzaju 
poczynaniom, dlatego w tej 
chwili nie możemy mieć wiel­
kich pretensji. Właściwego pod­
sumowania pierwszego okresu 
działalności TKKF można bę­
dzie dokor.ać dopiero w listo­
padzie lub grudniu.

Magdalena 
Koskowska-Llszewska

WIŁ

dziej । 
kraju, 
nionym 
łódzkie,

że właśnie Śląsk 
słusznie za najbar-

usportowioną dzielnicę 
Drugim równie opóż-

cze „Sokola** 
strzeżeń.

Opóźnienie, 
bezsprzecznie

Na pływalniach świata
CRAPP W HONOLULU

Mistrzyni olimpijska Lorralne 
Crapp startując poza konkursem 

.. i|ia mistrzostwach pływackich USA 
województwem Jest kobiet w Honolulu przepłynęła 

gdzie również działa- | 400 m dow. w 5.00.2. Jest to naj- 
mają szereg za- Hopszy wynik w bieżącym roku na 

tym dystansie w śu locie.tym dystansie

limit
1.17,9, 100 I 200 m
1.26,0 1 3.06,0,

GRAND PRIX PARYŻA

które można 
zaobserwować w

SZWEDZI ZMIENIAJĄ REKORDY

Szwedzki Związek PływackiWarszawie i woj. warszawskim, , ■ ..............,—-.J t . • obIosiI nowe minima ni renordy
। ma inną przyczynę. Jest nią sacro kraju w pływaniu, zazna
p.o prostu nieróbstwo i brak । czając, że będą one uznawane Je- 
inicjatvwy działaczy stolecz- : r'-vni,! P’ pływalniach 50 m. Obec- 

f , ...J . i ne renomy 1 minima przedsta*| nych, którzy zbudzili się ze snu ; wiają sie następująco: mężczyźni: 
dopiero wtedy, gdy w terenie ! 100 m dow. r, Larssnn — 57.5.

1 ęamnmihrp 7a\viA?ałv trrv 200 m dow* ,lmit ~ 2.10.0. 400 m samorzum.e zawiazan sie trzy dow. Ocstranrl _ 4 fi 800 m 
dow. G. KaiNsnn -- 10.13.1, 1500 
m dow. Arne Borg — 19.07.2

! samorzutnie zawiązały się trzy
' ogniska. Całe szczęście, źe 
aktyw niższego szczebla wy­
kazał nieco inicjatywy, dopro-

• wadzając do przytomności.
। działaczy WKKF.

dn f całkowicie zdrowy, a lekkie trenln- J faktów, wy-
Ko- [ gl początkowo biegowe, a ---------  

?we nie wioślarskie, -

Rozumiem, ze zdrowie 
e. ale rezygnować z

MIĘDZYNARODOWE mistrzostwu 
tenisowe Polski w Sopocie 

j tbo pod tą nazwą figuruje turniej 
sopocki w oficjalnym kalendarzu 
Międzynarodowej Federacji I w 

| almanachu Dunlopa) mają już wie­
loletnią tradycję I są właściwie 

, jedynym międzynarodowym turnie- 
: jem tenisowym w Polsce, dającym 
; okazję do zrewanżowania się za 
i zaproszenia zagraniczne, z któ- 
I rych korzystają nasi tenisiści.
i W związku z tym dość trudne 
! jest zrealizowanie mądrej maksy* 

mv, że lepiej mało a dobrze, niż 
dużo i źle. Mowa tu o właściwym 
doborze zawodników zagranicz­
nych. nadających przecież ton tur­
niejowi międzynarodowemu.

Cl. którzy uczestniczyli’ w tego­
rocznym turnieju, z wyjątkiem jed­
nego tylko Halliet — podobnie jak 
i uczestnicy poprzednich turniejów 
sopockich, nie spełnili oczekiwanej 
od nich funkcji — ożywienia i od­
nowy techniki gry. oczekiwanej 
przez tych młodych zawodników 
polskich, którzy jeżdżą za granicę 
tv|ko na drugorzędne imprezy I 
nie mają okazjb uzupełnić reper­
tuaru uderzeń, czy wzbogacić sty-

ub. r. duże postępy — mieliśmy 
przyjemność gościć pierwszą ra­
kietę Francji — Jacqueline Kerini- 
na. Niestety. Francuzka, na skutek 
przemieszczenia kości nadgarstka 
u prawej ręki 1 przeprowadzanych 
w związku z tym zabiegów — mo­
gła nam dać tylko bladą próbkę 
swych możliwości.

SKONECKI I LICIS ZAWIEDLI
Obaj nasi czołowi gracze, Sko­

necki i Licis, raczej zawiedli. Licis 
trwa jeszcze ciągle w stanie tego­
rocznego kryzysu, który zamierza 
przezwyciężyć przez dłuższy wy­
poczynek i stosowanie innego sy­
stemu gry. Skonecki, Jak na złość, 
powrócił z Anglii z silną niedyspo­
zycją kiszkową, która wyczerpała 
go tak doszczętnie, że — Jak się 
sam wyraził — „nogi miał Jak z 
waty", a swój zazwyczaj celny i 
ostry serwis mógł zaledwie marko-

SYGNALIZUJEMY 
MŁODYCH DEBLISTÓW

SAM HAILLET NIE WYSTARCZYŁ
Dobrze się stało, źe zaproszono 

mistrza Francji Roberta Haillet i, 
że to zaproszenie zostało przez 

! niego przyjęte. Atrakcyjność tur- 
i nieju wzrosłaby jednak niepomier- 
! nie, gdyby obok niego znalazł się 
i w przeciwnej połówce finału któ- 
1 ryś z czołowych zawodników za- 
: chodnio-europejskich — Anglii, 
i Szwecji, Włoch, Belgii, Danii. Jeśli 
! to było z jakichś względów nie- 
: możliwe do zrealizowania — nale- 
: żalo spóbować. sprowadzić do So- 
i poiu, któregoś ze zdolnych, mlo- 
I dych zawodników południowo-ame­

rykańskich lub azjatyckich: np.. 
PeruWląńczylća Oltnedo, Wenezue- 
iRńczyka Pimeniela. Hindusa Kri- 
shnana. Atrakcyjność turnieju 
wzmogłaby się podwójnie — za­
równo ze względu na egzotykę 
tych graczy, Jak I na ich poziom. 
Każdy z nich stoczyłby bowiem 
równorzędną walkę z Haillet czy

Miłą niespodzianką była nato­
miast gra naszej młodzieży w 
grach podwójnych. Tacy zawodni­
cy Jak Zennegg, Gąsiorek, Kramer, 
a z dziewcząt Fogelmanówna l FI- 
lipówna, dali dowód, że warto po- 
pracnwać nad nimi, by wreszcie 
wybrnąć ' z odwiecznego impasu 
deblowego. Że możliwości istnieją 
— najlepszym dowodem jest prze­
waga Polaków w grach podwój­
nych 1 zdobycie tytułów w tych 
konkurencjach. Nie widać nato­
miast wśród dziewcząt nadal ni­
kogo, kto zastąpiłby godnie Już 
nawet nie Jędrzejowską, a choćby 
tylko Ryczkównę. Słowo pochwały 
należy się znowu naszej Jadzi, 
dzięki której finał gry pojedyn­
czej kobiet nie był, tak jak w roku 
ubiegłym, sprawą wyłącznie teni- 
śistek zagranicznych.

MECHANIZM NAWALAŁ <

Skoneckim, a każdy z nich repre- 
' zentuje nowoczesny tenis. Sam 

klas. Haillet nie wystarczył, żeby dodać

। Startujący w Paryżu pływacy 
: węgierscy 1 holenderscy wygrali 
| prawie wszystkie konkurencje.
.Najlepsi byli: kobiety — 100 m 

1 dow. Gastelaars Hol. — 1.05,8,
1200 m klas. — den Haan, Hol. — 
; 2.52.6. 100 m grzbiet. — Kraan, 
Hol. — 1.14,1, 100 m mot. La-

! cerbera Hol. 1.1.'1.9: mężczyźni: 
100 m dow. Eminente, Francja —

'58.0. 400 m dow. Nyekl. Węgry — 
1.46,3, 100 m grzbiet, — Chrisio- 
pbe Francja — 1.06,0, 200 m mot. 
rumpek, Węgry — 2.27,1, 2. Pi- 
rolley — 2.29,7 (rekord Francji).
200 m klas. Desinit, Belgia —

(rekord został ustanowiony w 1927 
roku), 100 I 200 m grzbiet An

1.08,2, 100 m

HOLENDERKI BIJĄ REKORDY... 
IRLANDII

mot. B. l.arsson — 1.06,1 200 m 
mot. Frlberg — 2.30.1. 100 1 200

właściwego smaku tej, nieco 
kostrawnej imprezie.

SPORTOWA POSTAWA 
CHIŃCZYKÓW...

cięż-

Na zakończenie Jeszcze kilka 
słów o dalekim od doskonałości 
funkcjonowaniu mechanizmu zawo­
dów. Wadliwe rozplanowanie gier, 
nieprzewidywanle tak zwykłych 
zjawisk, Jak jednodniowy deszcz, 
ustawiczne przesuwanie terminów 
spotkań, mało sprawiły, przedłuża­
jący się (Jak np. w’ niedzielnych

Z gości mniejszego kalibru przy- 
femnie zaprezentowali się Chińczy 
ry. imponując swą pracowitością, 
sprawnością fizyczną 1 sportową 
postawą. Zawiedli natomiast' Niem­
cy z NRD. którzy nie potwierdzili 

1 pokładanych w nich nadziei, no 1 
Hammersley. który nie potrafił, 
m|mo zaciętej obrony, wygrać w 
11 rundzie ze starym znajomym so­
pockich kortów — sympatycznym 
Węgrem Birkasem.

...I CHYBIONY START NIEMCÓW

Koszykarze

Kolejarza

na III miejscu

finałach) tok spotkań, niepotrzeb­
ne usterki techniczne, jak npL 
szwankująca siatka na centralnym 
korcie (naprawiona w pewnej 
chwili bez trudu przez Asoothaj, 
niedostateczne przeszkolenie chłop* 
ców do zbierania piłek, sprawiają­
ca chwilami wrażenie kompletnego 
bezhołowia dezorientacja przy wy­
znaczaniu gier na najbliższe na­
wet godziny i wreszcie bardzo zło 
warunki pracy dla sprawozdawców 
prasowych, zmuszonych bądź co 
bądź do całodziennego obserwowa­
nia imprezy przez szereg dni — 
wszystko to nie sprzyja populary­
zacji naszej jedynej-' międzynaro­
dowej imprezy tenisowej w kraju- 
Znaczenie, jakie chcielibyśmy jej 
przypisać, nie znalazło pono także 
odpowiednika w wartości, czy do­
borze wręczonych zwycięzcom na­
gród. Stwierdzam to o tyle z za-
strzeżeniem, że na rozdaniu na-
gród nie byłam m. In. dlatego, ż® 
poinformowano mnie. Iż uroczy­
stość odbędzie się w Grand Hotelu 
podczas pożegnalnej kolacji, * po 
czym, bardzo konsekwentnie od­
była się na kortach przy zapada­
jących ciemnościach.

Muszę z ubolewaniem stwier­
dzić, że tegoroczny turniej w So­
pocie nie zapisze się w naszej kro­
nice tenisowej. Jako ów upragnio­
ny przez wszystkich, prowadzący 
wzwyż stopień. Stwierdzam to nie 
tylko z ubolewaniem, ale 1 obawą, 
że może to się odbić na frekwencji 
zagranicznej turnieju w r. 1958. 
Świadczy o tym dobitnie wypo­
wiedź zdobywcy tytułu Roberta 
Haillet, którą przytaczamy poni-

E. Cunge

Mistrz
krytykuje
organizatorów

Przed swym wyjazdem z 
Sopotu do Pragi na Między­
narodowe Mistrzostwa Teni­
sowe CSR, mistrz Francji i 
świeżo kreowany mistrz mię­
dzynarodowy Polski, 25-letni 
Robert Haillet podzielił sie z 
naszym sprawozdawcą uwa­
gami i wrażeniami na temat 
swego pierwszego pobytu w 
Polsce i udziału w międzyna­
rodowym turnieju tenisowym 
w Sopocie.

— Ze zdobycia tytułu cie­
szę się oczywiście bardzo, 
zwłaszcza, że zbiegło się to z 
naszym świętem narodowym
(14 lipca dop. red.). Nie
przyszło mi to wcale tak łat­
wo, a byłoby Jeszcze trudniej­
sze, gdyby Skonecki był le­
piej dysponowany. Niemniej 
muszę powiedzieć, że zawiod­
łem się bardzo na organiza­
cji turnieju. Jego chaotycz- 
ność nie da się porównać z 
żadnym z turniejów zagrani­
cznych, w których brałem 
dotychczas udział.

Gry w Sopocie rozpoczyna­
ły się rano I trwały do późna, 
wieczór. Niemal nigdy nie by­
ło się pewnym, kiedy trzeba 
będzie zagrać. Przez pierw­
sze dni chodziłem na korty 
nie majac wogóle spotkań w 
grach pojedynczych. W ostat­
nich dniach, podobnie zresztą 
Jak inni — nie schodziłem 
w ogóle z kortu. W sobotę 
proszono, żebym był od 8 ra­
no na kortach, a o ii 1-teJ Je­
szcze nie grałem. Potem mu- 
siałem orać I grać, nie mając 
nawet dość czasu na spokoj­
ne zjedzenie I strawienie po. 
slłku. To samo działo się z 
moją żoną. Przecież trzeba 
się trochę liczyć z graczami. 
Taki stan rzeczy nie sprzyja 
dobremu poziomowi gry naj- 

. lepszych nawet zawodników.
Jeśli mówię o brakach or­

ganizacyjnych, to dlatego, że 
eheląłbym ustrzec organiza­
torów przed ponowieniem błę­
dów w roku przyszłym. Taka 
organizacja jak w br. może 
zniechęcić każdeuo, a chclał- 
bym bardzo, podobnie Jak wy. 
żeby ustabilizował słe Jakoś 
rozsądny, stały kontakt mię­
dzy naszymi federacjami.

w Europie
Międzynarodowa Unia Sportowa 

Kolejarzy (USIC), zrzeszająca '2-1 | 
europejskie kolejowe feueracje i 
sportowe, organizuje począwszy or | 
1951 roku mistrzostwa Europy ko 
lejarzy w koszykówce.

Tytuły mistrzów Europy zdobyły 
doiąd następujące reorezenlacje: 
Francja (1951 — Paryż). Jugosla 
wia (Bruksela — 1953 r). Francja 
(Lizbona — 1955). W dniach od 
5 — 9. VII br. — IV Mistrzostwa 
Europy odbyły się w Belgradzie 
przy udziale 12 reprezentacji ko­
lejarzy: Niemiec, Austrii, Belgii. 
Bułgarii, Francji. Węgier. Włoch. 
Polski. Rumunii, Szwajcarii, Cze 
chosłowacji oraz Jugosławii.

Poziom mistrzostw był wysoki, a 
w ^hlektórych drużynach jak np 
Bułgarii. Węgier. Rumunii czy Ju­
gosławii startowali członkowie ze­
społów n a rod o wy c h.

Reprezentacja Polskiej Federa­
cji Sportowej „Kolejarz" oparta na 
zawodnikach Poznania 1 Warszawy 
w składzie: Pudelewicz, Lewandow. 
sid. Świerczewski, Blewąska, Złot- 
klewlcz, Piskim, Bugaj, Komala I 
Karbownicki uzyskała następujące 
wyniki: z Rumunią 78:62 (31:32) 
z Francją 78:61 (33:24) oraz z Ju­
gosławią 75:82 (27:34’.

Spotkania, rozgrynvane svstemen: 
pucharowym, w upale przekracza 
Jącym 40 st.. przyniosły zwycię­
stwo Bułgarii przed Jugosławią. 
Drużyna polski zajęła 3-cle miej 
sce, co należy w tych warunkach 
uznać za duży’ sukces.

Chybiony był także start Helm- 
rlcha 1 Ilerrmanna z NRF. Helmrl- 
chowi odnowiła się niezaleczona 
kontuzja palca u nogi, a Herrmann 
nie miał ochoty grać w grze po­
jedynczej. na 'skutek czego obaj, 
w drugiej rundzie skreczowali.

Na międzynarodowych zawo 
dach pływackich w Dublinie Kok-*Ue trenin- j piy m k|as Uni,t _ j ffi Q , . 0;

, a następ. n:ka, ze TKKF, mimo rożnych f kobiety: 100 m dow. Johson —
będzie mógł Już trudności, jest już organizacją i 1-06.1. 200 m dow, limit — 2.30.0.
IĆ Wx nndrk inm . .. naniprzp PrP7P«t i400 m dow’ K- tarsson — 5.18.3.nie tjlKo na papierze Frezes 100 , 200 m rzb|e| w„teson _

i Towarzystwa Feliks Kędziorek, 1.17.9 i 2.45.5. 100 m mot Lund-

niedługo rozpocząć. Wypadek .lego
byt bardzo bolesny, ale 
u krotce odczuć poprawę.

udziału w mistrzostwach, chociażbr | 
ze względu na interesy klubu, jest j 
dla mnie niezwykle przykre. Zresz- । 
tą to chyba jasne. Przyznam się. 
te w Bydgoszczy po powrocie 7 
pierwszych naświetlań próbowałem ’ 
nawet po cichu potrenować, co
mnic, niestety, zupełnie wykończy- 
ło. Przypuszczam, ie Rdv trlko 
skończy się kuracja, od razu odczu­
ję ulgę.

L. de Nljs 100 m grzb. — 1.16.0. 
Czasy pływaczek holenderskich są 

i międzynarodowymi rekordami Ir­
landii.

PECHOWA JACQUELINE

poza
zagranicznych zawodniczek. 
Dvorackovą. która zrobiła od

„Varimex” wyjaśnia

Jak wygląda eksport polskiego sprzętu sportowego
POLSKIE Towarzystwo Handlu , oh. Relnrhharta, to sprowadzaliśmy 

Zagranicznego „Varlmex" Szoo. --- ' -naszej kadry pokaźne ilości
nadasłało nam następujący list. .........................   .. ,

i podpisany przez ob. ob. Tadeusza , uprręt włoski.- zlecenie CZHAUK z
Nie mogę pojąć, Jak de Polski i Grzybowskiego I mgr. J, Wierzbo- , a.V.1956 na wniosek GKKF na ogól- 

przedostała się plotka, te ja w Lon- lowskiego: - -------- J-' --------- ‘---------- , J
dynie oświadczyłem, iż rezygnuję z i 
dalszych stanów w sezonie. Gdy • w nr ł VI.1051) Waszego pi- 
się o tym dowiedziałem po powro- ' snia ukazała się notatka ob. D. 
cis, natychmiast pojechałem do Rd«chhąrta pt. „Nauczmy się han- 
Bydgoszczy, bv w domu zdemen- 1 dIou*nć sprzętem sportowym*'. Wo- 
tować plotki. Nigdy mi przez myśl i bec /«ktu, że autor artykułu p^ze- 
nle przeszło coś podobnego Od- 1 Prowadza ostrą krytykę prowadzo- 
wrotnie, lecząc się w Londynie już nego m* iłl- Pr-Cz uaszą Centralę 
myślalem o Duisburgu, ‘a teraz i eksportu artykułów sportowych z 
mam pełną nadzieję, że przez ten > Polshl pragniemy, jako strona za- 
miesiąc zdążę się jeszcze przygoto- ! ^«resowann. przesłać na ręce Re- 
Wai do mistrzostw Europy dakcii ncimo u-niainiPnłn ur tei

Ty m 
tru rozwój

szeregu i otrzymać towar w trzech partiach, 1 ta jest prawdopodobnie na niepo-
•ksportu ! z sukcesywnymi dostawami na po- rozumieniu. Podana przez autoraeksportu !

Lon-

dakcji pewne

„ą sumę 42Ś3 doi, sprzęt francuski: 
zlecenie CZHAUK z 5.V.195S rów­
nież na wniosek GKKF, na ogólną 
sumę 663730 fr. fr.). w br. sprowa­
dziliśmy. jak dotąd, na zlecenie 
GKKr florety z Włoch na ogólną 
sumę 2572 doi.

sprzętu sportowego następuje sta- , czątku kwietnia, maja i czerwca 
le. w 1.954 roku Varimex eksporto- ; br. Pierwsza partia towaru została 
wał sprzęt sportowy do .1 krajów, i dostarczona z miesięcznym opóźnie- 
w 1655 r. — do 7, w roku 1956 — do I niem na początku maja, druga na- 
2.1 Łącznie w 1656 r. ivyeksportowa- I tomiast została dostarczona, łącznie 
liśmy sprzęt sportowy za 124 tys. z trzecią — w połowie czerwca. 
rbl. (ir ciąyu pierwszych 5 mics. br. I Poza tym musimy zaznaczyć, żc 
na razie 40 tys. rblj. Zastrzega- | już otrzymaliśmy od strony nie­
my od razu, że_ wśród wymienia- i mieckiej reklamację z powodu uste-wśród

rek Jakościowych.
Podobnie ma się zresztą sprawa z ' wypadkach chodzi, o drobne prób-, ptzu/wu mtiei tumutuKj uv-

piłkami, gdzie jeszcze ic czerwcu I ,,c dostawy, jakość i terminowość 1 stawy pracownicy Zakładóic podali, 
br. sprowadziliśmy 46 piłek z Da- j wykonania któri./ch, będzie decydo- ' że nie są w stanie, ze względu na

Jako powód nieterminowej do-

na

liczba mooo piłek określała wg na­
szego rozeznania (opinia naszego 
delegata handlowego w Indonezji) 
maksymalną możność eksportu te­
go artykułu do Indonezji. Niestety, 
odbiorca indonezyjski miał poważ-

Tyle Kocerka. A teraz dr. Weln- 
berg-Onichimowska, lekarz kadry 
naszych wioślarzy:

— Kocerka miał ostre wypadnię­
cie Jądra galaretowatego kręgu j 
lędźwiowego. Po powrocie z Lon- 1 
dynu przeszedł on badania w kli­
nice prof. Grucy, leczonv jest na- i 
śwletleniaml prądem diadynamicz- 1 
uym. które już się kończą. Przewi­
duję, te za trzy tygodnie będzie

sprawie.
Wydoje nam

wyjaśnienia

zlecenie GKKF, czy też w Strąć, o otrzymaniu, 
1356 r.. kiedy sprowadzili- , Niestety.

ne zastrzeżenia co do jakości i wy­
kończenia naszych piłek (m. in. do­
maga się, aby każda piłka była 
opakowana w nylonowy worek). W 
tych warunkach sprzedaliśmy do 
Indonezji 2000 piłek, a obecnie wy­
syłamy odbiorcy nowe wzory, wy­
konane wg jego życzenia. Poza tym 
musimy zaznaczyć, że od dłuższego 
czasu władze* indonezyjskie nie wy­
dają licencji importowych na przy­
wóz sprzętu sportowego, zaś od 
2 miesięcy wstrzymały wydawa­
nie licencji w ogóle. Dokładniej­
szymi informacjami na temat prze­
pisów importowych Indonezji słu­
żymy o^. Relnchhartowł na życze­
nie.

Jeżeli chodzi o Finlandię — to 
wyeksportowaliśmy tam 1566 piłek 
i większego zainteresowania ze 
strony importerów fińskich nie 
zauważyliśmy.

M. W.

Floretowy impasnowych zamó- i warunki produkcyjne, wykonywać 
jak dotąd, ponowne tak poważnych ilościowo zamówieńtak poważnych ilościowo zamówień

raczej w krótkim czasie.
Pomijając polemiczną stroną za­

gadnienia, czyli sprzeczność przy­
toczonych powyżej danych z o- 
śwladczenicm ob. Relnchharta, 
pragniemy zwrócić uwagą na Jego 
stroną merytoryczną: nie ma mowy 

.. .. . .........   ,_____ ___,______ , , ._ ----------- — o rzeczywistym rozwoju eksportu
kładach nie'reprezentuje najwyż- I "zeszłorocznych Targach Poznań- | bez zachowania terminów dostaw, 
*zcj kłnsy. skoro nie starcza, w i shich, podobnie jak i na tegorocz- । gwarantowanej jakości dostarcza- 
my:l opinii fachowców na potr^ebu i nych. nic wzbudził zainterecowania. I nych towarów oraz bez «tworzenia

•e wg. naszego , „oskich wyc-ynowców w przy- 1 ’Vm niemniej udało sią nam sprze- • ..........................................
aczncan nolen- - dl:u pi,ey f przytoczonego powu- i dać jcdnq łódź (ze specjalnym ra­

taj Importu detek z no. podsta- 1 batem). O dobrej jakości lodź

podstaw
rozumowania autora artykułu leży 
głębokie przeświadczenie o wyjąt­
kowo wysokiej jakości polskiego 
wyczynowego sprzętu sportowego, 
a co za tym idzie przekonanie, że
ta wysoka jakość powinna otwo- 
r-yć przed polskim sprzętem spor­
towym rynki zagraniczne. Musimy.
niestety, zauwaćyi 
rozeznania, mimo
szenia jakości

maczncgo polep-
produkowanego

śmy 20.000 dętek z NRD (zlecenie -umówienia
CZHAUK z dnia 11.VI.56), I ^udko. J

I stawowego
zbliżamy się do pod- 

lapndntenia, nie poru-
n RZYTOCZONE powyżej przy- ' szonego niestety przez ob. Reinch- 

kłady świadczą wyraźnie, że harta.- jakość i terminowość zamó- 
tebrew twierdzeniu ob. tJełnchhar- wten eksportowych.
ta, polski sprzęt sportowy, nawet 1 Zostańmy przy przykładach ob.

1 ic wymienionych przez niego przy- i

। nas sprzętu sportowego, nie dorów- 
। nuje on jednak produkcji czoło- 
! wpeh firm światowych, świadczyć

świadczy fakt, że ten sam nabyw-

przytoczonych przez ob. ~Reinch- 
■ harfa przykładach sprowadzamy. 
' albo sprowadzaliśmy do niedawna 

dla naszych wyczynowców sprzęt
l sportowy na zlecenie GKKF.
1 Przykładowo, jeżeli chodzi o 

- ----- -------„ _ - składzie: narty, to jeszcze w zeszłym sezo-
Grtegerz Aleksandrowicz (sekretan «prowadzaliśmy ich znaczne ilo- 

t i ści, z wijjątklem skokówek, z Au- redakcjl), Stanisław Bardyn. Lech t strii i Finlandii, i tak, sprowad-i- 
Cergowskl, Edward Strzelecki (re | Hśmy z Finlandii 100 par biegówek 
dsktor naczelny). Witold Szeremeta i 2 2S x;IW6h = -1«-
, . . str‘< — 120 par nart (zlecenie Ccn-
(sekretarz redakcji), Jerzy zmarzllk i tralnego Zarzadn Handlu Artykuła-

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" *
Redaguje Kolegium

(zastępca naczelnego redaktora)

Zakłady Graficzne 
„Domu Słowa Polskiego*' 

tam. 4249-B

iroira u-ndą polskich piłek są słabe ------  -r-
powni-num stopniu ... ... . .......... .. .......

okres Ich użytkowa- : tlwie lodzie. Transakcja nie doszła
I jednak do skutku: po pierwsze wy-zmnicjszające 

nia.
Wyjątkiem

na następne

cierpnie ikóra ze strachu, te jeao 
ekipa nie bfdzla mlała w Moskwie 
czym walczyć. , .

Trener Przaździeckl ma nie lada 
kłopot. Czym trenować, skąd wziąć, 
florety na treningowy turniej, któ­
ry ma zorganizować Jeszcze w tym"' 
tygodniu? Pozostałe tylko Jedno, 
wyjście —‘sprowadzić pewną Ilość’ 
floretów z zagranicy. Odpowied­
nie zamówienie w tej sprawie zo-. 
stało lui nawet dość dawno złożo­
ne, cóż z tego, kiedy zamówienia- 
ml walczyć sl« nie da a floretów 
■nadal brak.

Wydają nam sI,. że w tej spra­
wie Komitet Festiwalowy — r Pol­
ski Związek Szermierczy powinny 
poczynić energiczne kroki. Istnieją 
podobno możliwości przyspieszenia 
dostaw zamówionego za granicą 
sprzętu, podobno - Jest tu coś w 
stanie pomóc ,MHZ.„

Gra warta Jest świeczki. Do wy­
jazdu naszej ekipy do Moskwy po­
zostało Już niewiele ponad tydzień, 
Ale Jeśli nasi szermierze, a kon­
kretnie floreciści, mają sl, właści­
wie przygotować do startu w Mo- ' 
S 'vi5-.L Powsinie potraktować start 
w ZSRR, który Jest ważnym eta-- 
pem w przygotowań lach do szer­
mierczych mistrzostw świata — 
florety elektryczne dobrej Jakości 
dla naszych reprezentantów trze­
ba wydostać, choćby spod ziemi.

RODNOŚCI sprzętowe bywają 
* różnego rodzaju. Są takie, z, 

którymi z biedą można się poOÓ’. 
dzić, ale są i takie, nad którymi' 
nie można przejść do ? porządku 
dziennego. Bo na przykład szer­
mierze mogą od biedy walczyć 
bez specjalnych plansz, w nlewu-. 
ściwych pantoflach, rękawicach 
Itp, — ale bez floretów czy szpad 
oczywiście na planszę nie: mają co 
stawać! Wtedy przestając być w 
ogóle szermierzami.

Tymczasem sprawa wygląda wła­
śnie takt że naszym szermierzom; 
brakuje broni. Mowa tu głównie o 
floretach elektrycznych, które obo­
wiązują we wszystkich międzyna­
rodowych zawodach, a więc 1 któ­
rymi trzeba również Wąlczyć w 
kraju I trenować. Z floretami elek­
trycznymi jest Jednak katastrofa. 
Produkowane u nas w kraju są 
kompromitującej Jakości. I nie ma 
Jak dotąd siły, aby wytwórnia w 
Górze Kalwarii podniosło Jakość 
produkowanych floretów na wyż­
szy poziom.

Aż przykro było patrzeć, gdy w 
sobotę I niedzielę podczas spotka­
nia reprezentacji Belgradu i War­
szawy — klingi łamały się Jak kru­
che zapałki. Był to szczególnie nie­
wesoły widok dla trenera A. Przei- 
dzlecklego, kierownika szermier­
czej ekipy na III MISM, któremu

i W kraju warunków, które by to 
I mogły zapewnić. Na to zagadnienie 
, zaś ob. Reinchhart nie zwrócił u- 

wagi.
W zakończeniu pragniemy prze­

siać jeszcze kilka wyjaśnień:
j Sprzęt gimnastyczny produko- 
1 wany przez Zakłady w Kętrzy-

o Kanadyjczyk, na którego po- 
°b- «ebicNinrf na 

wstąpię swojego artykułu I propo­
nowane przez niego transakcje, sa 
Uam zupełnie nieznane, o tym, te 
:-aun tu Pieporozumienie 

Kwietnia br. okazał się dla '/.aKta-\ ,n- *'.v. u yyycnane : hi. (n. podana przez ob.
dów nie do przujęcia (proponowały i trocinami, a nie, jak w wypadku itetnchharta cena, zupełnie niespo-‘ u_ , _ i firm śn-intmm/rh wfntivmi i himnł. I tUltana. nn rimlfst ś>i<łr.<.,___ n__

i magany przez nabywcę 6-tygodnio-
____ ... tutaj Jtq skokówkl. icy termin dostawy, o czym zawia- 

reprezentujace rzeczywiście wysoka 1 domiliśmy dostawcę — Krakowskie ",c '“c ' iun, ivyKuntvj
...... ----- . ----------.zakłady Szkutnicze — w dniu 13 jak pisze ob. Reinchhart (m.

1 kwietnia hr. okazał się dla Zakła- I fn- konie, jkrzynie etc. wypychane
klasę, lecz na przeszkodzie w roz­
woju ich eksportu stoją niewspół-

nie nie reprezentuje tak wysokiej

wysokie
zwyczajenie i tradycje w używaniu : dostawę do końca lipca brj, a po ; firm światowych, włosiem) i bynaj- 
sprzętu austriackiego lub szwajcar- 1 drugie klient uzależniał zamówię- I mniej jak dowiodły choćby zeszło- 
skiego. Poza tym należy rozróżnić [ nie od nades^nia brakującego do 1 roczne i tegoroczne Targi' Poznań- 
nietrąfpHwie istniejące zaintereso- | pierwszej lodzi wyposażenia (znsta- ' ńskie, nie wzbudziły zainteresowa- 

• uanłe zawodników od :aintercso- ła w końcu dostarczono po upływie nia zagranicy. Poza tym, ze wzglę- 
\ ironia handlowego, na które posia- I m mieś, od dostarczenia lodzi — w l na nieproporcjonalnie wysokie 

da wpływ nic tylko atrakcyjność i maju br.). j kaszty transportu i stosunkowo
i jakość towaru, ale w bardzo po-j Przykład drugi- oh. Reinchhart ! prostą produkcję rzadko stanowi 
ważnym stopniu szereg innych . pisze o niewykorzystanych możli- i przedmiot masowego, jak sugeruje

------czynników, jak np. wspomniane już \ wośclach eksportowych Wytwórni nutor, eksportu, szczególnie w wy- 
=opndnicnfP ceny, możność uzyska- | Sprzętu Sportowego w Górze Kai- I padku ciężkich i zajmujących dużo

■w '-cs-pjm Pn.t.ańskich nia licencji importowej itp. Zagad- u-arii. w br. Zakłady miały dostar- miejsca wyrobów drewnianych.
' .>rżeHJchoaii n ,;ermlerkC. rów- I "w)" cksoorlu artuku' ' H°rW5r"’'"'i“ s^rmler- q Pnruiżonn przez ob. Reluchhar-

3-U . nieć podlona PrżVkl^ I fćw ’.portowpgh. I ‘ pRe^do^Ł^^

no wniosek 
CZHAUK

.1O.V.J95fi

, tarpowepo na Tarjich Poznańskich

skiego.

. tu. uenu, zupetnte ntespo-
l&ni na rVnku światowym. Pro­
silibyśmy uprzejmie o wyjaśnienie 
o jaką a firmę kanadyjską chodzi, 
względnie o źródło tej informacji, 
tak abyśmy mogli zbadać tę spra­
wę do końca.

Kończąc, pragniemy wyrazić zdzi­
wienie, że zabierając tak autoryta­
tywnie głos na łamach prasy, ob. 
Reinchhart nie sprawdził dokładnie 
swoich informacji od strony handlu 
zagranicznego i wprowadził w ten 
sposób w błąd opinię' publiczną co 
do szans i stanu eksportu i importu 
sprzętu aportowego w Polsce.
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Pesymizm kolarzy Szanse
przed startem w Jugosławii

Dokończenie ze str. 1
sis na 2 miejscu, a Mascha 
trzecim. na

■la!< można się zorientować na 
dn-a rlnl przed startem Dookoła Ju- 
gosłauii, Austriacy będą niewar- 
pllule bardzo gro.nym przeciwni­
kiem. Do groźnych trzeba zaliczyć 
również zespół gospodarzy z Pe 
troiicem I Eajcem na czele. Przed 
rokiem w Wyścigu Dookoła Jugo- 
fla»li, w którym nasza czwórka 
zajęła dopiero 7 miejsce, ulegając 
nanei zespołowi Kroacjl, walka o 
pierwsze miejsce toczyła się wła­
śnie pomiędzy Jugosławią z Pe 
trorlcem. Bajcem i Valcicem. a 
Austrią z Maschą, Durlacherem i 
Ignatoe Itzem.

Obie te trójki zobaczymy na 
starcie i obecnego wyścigu, ktrtrv rAenncjnlp Eta in4 ... — .)1.1,.- -

postawić właściwie krzyżyk Niech f porcje o^bfitćr kI' lJadl P°dw?Jn^ 
zresztą wystarczą Jako ko । Eam? nu . drugiego

mentarz tylko te bardzo króciutkie - ho „ irf.fi.i Bi? lm WCB‘e-odpowiedzi, jakie ush-.«:ałem ' ° "lciz,aiem lak no ri-zler-fnnei
poniedziałek- po południu od 
szych zawodników.

na mistrzostwach

już najbliższą
Jak w tym doborowym, niewąt­

pliwie gronie wyglądają szanse 
naszej czwórki? Gdybyśmy mieli 
sądzie po nastroju, jaki pannie 
dzisiaj wsrod naszych reprezen-

Na Torwarze
kino i estrada
p A/.*STWOWE Przedsiębior- 
* atwo Imprez Sportowych 
FIS uruchamia z dniem 19 
bm., na sztucznym lodowisku 
..Torwar” kino i scenę, dosto­
sowaną do występów arty­
stycznych. Kino czynne będzie 
5 razy tygodniowo. Posiada 
ono 20M miejsc. Na widowi­
skach estradowych zmieści się 
5500—6000 osób.

W związku z uruchomieniem 
kina i estrady na Torwarze, 
PIS wystąpił do Dyrekcji MPA 
i MPK z prośbą o przesunię­
cie godzin jazdy ostatnich au­
tobusów 108, 107bis 1 trotley- 
busów 52, 53. 55 na później.

Po uruchomieniu produkcji 
lodu konsumcyjnego i budo­
wie kortu, kino i estrada są 
dalszą Inwestycją eksploata­
cyjną Torwaru, który stanie 
się wkrótce nie tylko ośrod­
kiem sportowym, ale 1 kultu­
ralno-rozrywkowym.

Bartkowiakowi!
druga
w Decinie

DECIN. 15.7 (teł. wł.). 
d z y na ro do wy m t urn leju 
do wody z trampoliny I

wam
i j • V “B‘u "*•? un wwie. 

i P° dziecinnejI biadanie pojechali na
I ! nl* W nawet
I c ługi < 80 km) ale w drodze po- 

""'■•“-j. jak opowiadał mi potem 
—.widział wszystko z gło- 

— Jesteśmy w strachu, bo kon-1 ’ podwoJnlc-
kurencja Jest bardzo silna, poza 

Osobiście , ■ '-r » 
koUr.J 1 * ?b? 1 Językiem : etapu,
kolarskim, Jestem właściwie klops, darzy 

_ okoła
STANISŁAW OSIAK* — 

wprawdzie wielki apetyt, 
stem ogromnie ociężały, 
i* to z powodu upału, , - - -------

. ?£,z Słowenia I Serbia, a ponadto
i.„„_-SI;:AVf. KAMIŃSKI: — o- 18 zawodników Jugosłowiańskich 
kropnie się boję, bo to właściwie w konkurencji Indywidualnej, a 
HSŁ. > debiut zą granica w ta- i w^c łącznie 62 kolarzy, 
klej konkurencji.

świata
na

PRUSKI, kapitan dru i Gfowatv 
. dli nk

Zanim zobaczę wszystkich kola- 
y w środę na starcie pierwszego 

na odpowiedzialność gospo* 
podaję, że w Wyścigu Do* 

.Jugosławii ma startować 9
Mam : zespołów rep-ezet 

ale je- i 2awodnłków) a w-zentacyinych (po 4 
»>c je- ■ - --■■.nvT., a więc: Auetria, Bel- 
Myślę, i Francja, Holandia, NRD, Wę- 

I gry, Polska, Rumunia, Jugosławia

Z. WetaZBIGNIEW GLOWATY: — Przed i 
Jal< zawsze bez- I nadzlejny... 1 C( 1 1Silna obsadapesymistyt 

i lepiej. ]
blorąe

•pominam

^11^. P'zei1 uo icm. prze<l startem i ■■■
w Wyścigu Dookoła Erropv. Bojo-I BAg 2T ____  
wosr la pryKuęlH jak hań!-.a mvdla- I WWCfIMII 
na Już po pierwszym etapie. Ko VV W vVKWU 
larze nasi nie nt'zvRk-nH uńwrmę w
ani bojowo.ści, .................  ,........
Mc się w rezultacie na od legł vm i 
bo 7 miejscu.

Osiak 
apetycie.

wspomnlał o ogromnym ;

oka mgnieniu,
wowalem go pod 
ri obiadu. kiedy w 
podobnie Jak Gło-

Dookoła Mazowsza
W dniach 28.VII 4.VIII roze-

ZAKOPANE, 14.7 (tel. 
— Czy mistrzyni świata 
niowska, która z powodu

łuczników

Kli­
cha-

Jugosłowianie
w Wyścigu

Po USA i ZSRR
najsilniejsi
na swiecie

Dokończenie ze str. 1

poświęcił wyjątkowo 
miejsca lekkoatletyce.

„Lekkoatleci polscy po

dużo i

USA
i ZSRR są obecnie najsilniej­
szym zespołem na swiecie —
pisze tygodnik. Taki wnio-
sek trzeba wysnuć po dwudnio­
wych zmaganiach drużyn Pol­
ski i NRF na stuttgarckim
Neckarstadionie. Po dwóch
przedwojennych porażkach Po. 
lacy wygrali tym razem 117:103.

Nasi reprezentanci prawie w
W mię- każdej konkurencji uzyskiwali

grany zostanie 7-etapowy wyścig 
kolarski Dookoła Mazowsza. Łącz­
na długość trasy wynosi’ 1100 km. 
Dotychczas wpłynęły już zgłosze­
nia 16 pięcioosobowych drużyn. 
M. In. start swój zapowiedzieli 
Więckowski, Bugalskl, Bedyńskl. 
Jarząbek, Wałiszewski i Cieślak z 
Legii. Chwiendacz, Czarnecki, 
Gęszka i Gazda z Górnika Mysło­
wice. Klabiński, Lasak i Warówic- 
kl 7. warszawskiej Gwardii. Jan- ( 
kowski z łódzkiej Gwardii oraz po-1 
wracający do czynnego życia spor­
towego Wilczewski, który repre • 
zen towar będzie chorzowsk i Ruch. [ 
W wyścigu weźmie również udział i 
Królak, ale Jako kierownik druży-1 
ny Sarmaty. I

reby nie może bronić tytułu 
w Pradze, ma godne następ­
czynie? — z tym pytaniem 
zwróciliśmy się do kierownic­
twa zgrupowania, które przy­
gotowywało naszą reprezenta­
cję łuczniczą do praskich mi­
strzostw w dniach od 18 do 
22 lipca. Trenerzy Twardow­
ski, Seweryn 1 Mathe oraz 
kierownik Gromski są zdania, 

. że nasza reprezentacja kobie­
ca ma szanse uplasować się w 
konkurencji drużynowej w 
pierwszej piątce świata. Je­
śli chodzi o konkurencje In­
dywidualne to trenerzy mają 
nadzieję, że Cugowska 1 Ka- 
nicka znajdą się w ścisłej czo­
łówce 1 nawet nie Jest wyklu­
czone zdobycie przez którąś 
z nieb tytułu mistrzowskiego. 
Swoje przypuszczenia trenerzy 
opierają na obecnej doskona­
łej formie naszych zawodni­
czek.

Najgroźniejszymi konkurent­
kami naszych zawodniczek bę­
dą Czechosłowaczki i Angiel­
ki. W r. 1955 na mistrzostwach 
w Helsinkach nasze panie zdo­
były trzecie miejsce za An­
gielkami 1 Finkami, a Wiś­
niowska sprawiła ogromną 
niespodzankę, zdobywając ty* 
tuł mistrzowski.

Do Pragi wyjeżdża również 
4-osobowa drużyna męska. Nie 
ma ona takich szans, Jak re­
prezentacja kobieca, gdyż w 
drużynie są sami młodzi de­
biutanci na arenie międzyna­
rodowej,

BONN. Pływacy węgierscy nie 
otrzymali wiz wjazdowych do NRF 
na mecz międzypaństwowy, który 
miał się odbyć w dniach 20—21 
bm. w Reutlingen. Związek Pływac­
ki NRF interweniował w rej spra­
wie u kanclerza Adenauera. nie 
otrzymał Jec.nak dotychczas odpo-

Z ZAGRANICY

AUGSBURG. Na turnieju teniso 
wym w Augsburgu spotkali się w 
finale dwaj' Meksykańczycy Con- 
treras i Llamas. Zwyciężył Con 
treras 6:3. 7:5. 1.6, 6:2. Meksykan- 
czycy wygrali również cre podwój 
ną przeciw parze jugosłowiańskiej 
Panajotowic, Plecewic 8:10, 6:0.

BELGRAD. W pierwszym półftna 
le turnieju piłkarskiego o Mitrope 
Cup mistrz Węgier Vasas pokonał 

' w Belgradzie mistrza Jugosławii 
' Crveną Zvezdę 3:1 (1:0).
I BERLIN. W Garmisch Partenklr- 
I ehen zakończono piąty turniej te- 
i nisowy juniorów o puchar Europy 
I Środkowej. Podobnie jak poprzed 
[ nie cztery, turnie! wygrały Włochy 
! i16 pkt» przed Francją (9) i trze- 
[ ma drużynami NRF.

BERLIN. Na mistrzostwach lek-
’ koatletycznych ŃHD Gisela Koehler 
przebiegła 80 m ppł w 10.9. co 
jest najlepszym tegorocznym wy-

; niklem na świecie. Wynik zasługu­
je tym bardziej na uznanie, że 

: nowa bieżnia na stadionie im. Ul- 
i brichta nie była w najlepszym sta- 
.nie. Koehler wygrała również 100

Finał
Pucharu Polski
w Łodzi

ścig rozgrywany Jest o pu- 
,.Trybuny Mazowieckiej”.

M. M.
Finałowy mecz o puchu Pol* 

'ki, w którym spotkają się ŁKS 
. Górnik Zabrze odbędzie się 
20 bm. w Łodzi.

m w 11,9. Najlepszy w tym roku 
wynik niemiecki w skoku w dal 
uzyskał Auga — 7,60.

HELSINKI. Podczas zawodów 
lekkoatletycznych w Porl 31-letni 
Tuomaala ustanowił rekord Fin­
landii w biegu na 5 km, uzysku­
jąc bardzo dobry czas 14.02,0.

SZTOKHOLM. Na zawodach lek-

W biegu na 1 milę Waern (Szwj 
uzyskał. 4:00.1. ustanawiając re­
kord Szwecji. Drugi był Hammars- 
land, który wynikiem 4:03.8 usta­
nowił rekord Norwegii. Na tych sa­
mych zawodach Leamon King 
(USA) uzyskał na 100 m 10.4, Ste- 
vens na 110 m ppł. miał 14,1. a 
Norweg Larsen na 3000. m z prz. 
— 8:47.8.

kóatletycznych Sztokholmie
Amerykanin Courtney wygrał bieg 
na 8Ó0 m. uzyskując 1.47,8. W 
biegu na 1.500 m Barris wyni­
kiem 3.47.9 ustanowił rekord 
Hiszpanii.

MOSKWA. Na zawodach lekko- 
atletvcznych. rozegranych w nie­
dzielę na stadionie Dynamo, Buła­
tów pobił rekord ZSRR w skoku o 
tyczce, uzyskując wynik 4,50.

LUCERNA. Zwycięzca tegorocz­
nych zawodów w Henley, Austra­
lijczyk Mac Kenzie doznał w nie­
dzielę niespodziewanej porażki. 
Podczas międzynarodowych regat 
na Jeziorze Czerwonym w Lucer­
nie zajął on drugie miejsce, prze­
grywając o 2 m z Niemcem von 
Fersenem.

LONDYN. Na mistrzostwach lek­
koatletycznych Anglii, które odby­
ły się' na Stadionie White City. 
Cullen pobił rekord krajowy w 
oszczepie wynikiem 72,03.

SZTOKHOLM. W „szwedzkim" fi­
nale turnieju tenisowego w Baa- 
stad Schmidt pokonał Darldaona 
4:6. 6:4. 6:3. 6:3. W finale kobiet 
Angielka Bloomer wygrała z Ra- 
mirez (Meksyk) 7:5, 6:4.

MOSKWA. W pierwszym z 
dwóch spotkań na terenie ZSRR 
aktualny mistrz Włoch 1 półfi­
nalista piłkarskiego Pucharu Eu­
ropy Florentina zremisowała , w 
Moskwie z miejscowym Dynamo

MOSKWA. Bawiacy w ZSRR pił­
karze szwedzkiego klubu Atos 
(uoeteborg) wygrali w Tallinnie z 
miejscowym zespołem Kai je w 5:3.

AMSTERDAM. Holenderska re­
prezentacja piłkarska wygrała 
2:1 z niemieckim Schalke 04.

BERLIN. Szereg dobrych wyni­
ków uzyskali lekkoatleci NRD na 
mistrzostwach krajowych, rozgry­
wanych w Berlinie. W pierwszym 
dniu' tytuły mistrzów zdobyli: męż­
czyźni: 200 m — Grogorenz 21.2. 
800 m — Reinagel 1,48.9. 3 km z 
przeszk. — Rohmann 9.10.8, kula
— Kuehl 15,73, wzw 
1.98: kobiety: 200 m

— Lein 
Koehler

24.2. 400 m'— Donath 55,9, w dal
— Claus 5,99, dysk 
•18,65.

Mueller

PRAGA. W Presov gościli

Dookoła Polski
BELGRAD, 15.7. Jngof 

słowiański Związek Kolar­
ski postanowił zgłosić dru- 
iyng do XIV wyścigu do­
okoła Polski. Skład zosta­
nie ustalony po wyścigu 
dookoła Jugosławii.

Tak więc po Anglii, Bel­
gii i Austrii, Jugosławia 
Jest czwartą zagraniczny 
drużyną, która zapowie­
działa swój start w wyści- 

i gu dookoła Polski.

Międzynarodowy

Hartle bohaterem
BERLIN. Związek Tenisa Stołowe­

go NRF zabronił używania rakie­
tek pokrytych gąbką lub korkiem.

Wielkiej Nagrody Szwecji
HEDEMORA, 14.7 (tel. wL). Za­

wody motocyklowe o Wielką Na­
grodę Szwecji zgromadziły’ na star­
cie wielu czołowych zawodników 
świata oraz tysiączne tłumy • pu-

skoków I co najmniej swoje normalne I 
wieży, w ! wyniki, nie wystarczyło to jed- 
gospoda- I nak by przeszkodzić zwycię-

I bliczności wzdłuż 7-kilometro\vej 
| trasy. W sobotę rozegrano wyścigi 
! u- klasach 125 i 250 ccm oraz 500

ccm. Odbywały się one podczas u-

ktńrym startowali oprócz ----- . . . .
rzy skoczkowie Jugosławii. NRD. I stwu Polaków, którzy w ciągu
Riimunii I Polski — Bartkowtako- ■ jednej „nocy“ stali się wielką
wa w skokach z trampoliny zaję I potęgą lekkoatletyczną. Wyni- 
la drugie miejsce — 116,61 pkt | ki, które w normalnych me. 
przegrywając nieznacznie ze skrzi-| czach wystarczałyby do zajęcia 
pek (NRDi — 117.22 pkt. I pierwszego, czy drugiego miej-

żnacznie gorzej powiodło się Przyniosły naszym zawod- 
Skoezkom H. Bochynek w skokach kt ku konkurencjach
. —....... 1„.| s.-óstv - 110.1 I «ledwie ostatnie lokaty. To

mówi najlepiej o poziomie mię­
dzypaństwowego spotkania, a

1UU1U WIV ■ 
v skokach 
— 110,11

pkt. Wygrał Oertal tNRDl — 138,83

pkt. Triumfował tu Barendt (NRD) 
— 128,86 pkt.

*
Przed wyjazdem do Declna H. 

Bochynek przechodził silną angi­
nę. Leczony „na siłę” I osłabiony 
chorobą musiał następnie walczyć 
i przegrać z zawodnikami, których 
w tym roku nieraz już pokonał.

Czy konieczna była ta porażka? 
Niepotrzebna! Podobnie zresztą 
Jak i wyjazd chorych zawodni­
ków. (Zenon Bochynek zachorował 
w CSR). Doceniamy każdy start 
naszych skoczków’ w silnej obsadzie 
międzynarodowej. Przynosi on Im 
zawsze dużą korzyść, ale czy po­
byt w Decinie był konieczny? Wy- 
daje się, że gospodarze mogli, bez 
szkody dla turnieju, nie oglądać

naszych przeciwni.

Polaków. Wit

Piłkarze Chełmka 
remisują z Rumunami

PARYŻ. W czasie wyścigów sa- 
mochodo.vvych w Reims ponieśli 
śmierć dwaj kierowcy angielscy 
Frase 1. Whitehuze.

piłkarze Dozsv Uioest. którzv po­
konali miejscowego Tatrana 4:2.

MEXICO CITY. Rewanżowy mecz 
eliminacyjny do mistrzostw świata 
w piłce nożnej Meksyk — Kanada 
zakończył się zwycięstwem druźy 
ny meksykańskiej 2:0 (2:0). Tak 
więc piłkarze Meksyku zajęli w 
swej grupie pierwsze miejsce przed 
USA i Kanadą.

Bez spania 
nie ma grania

turniej
żużlowy
w Lesznie

i łownego deszczu 1 nie były spe­
cjalnie ciekawe. Dopiero gdy na 
starcie stanęły maszyny 350 ccm do 
walki o Wielką Nagrodę Szwecji 
— zainteresowanie wzrosło. Nie­
stety, nie doszło do sensacyjnego 
pojedynku Anglika Duke z Cam- 
pellem. Anglik źle wystartował 1 
już na pierwszym okrążeniu wy­
cofał się. rzekomo z powodu de­
fektu maszyny. W tej sytuacji na 
trasie panował niepodzielnie Cam- 
pell, który mimo deszczu osiągnął 
przeciętna 155 km/godz.

W niedzielę pogoda poprawiła się 
znacznie i tor był zupełnie suchy,
co oczywiście wpłynęło na wyniki. 
Uzyskano też rekordowe szybko­
ści, a niektóre pojedynki były tak....... i Scl’ “ niektóre pojedynki były tak

Kac,‘ • zacięte, że rozpaliły nawet „zim-
Pod wielkim tvtulem: „Prze- I ną" skandynawską publiczność, 

konvwaiare vwvcieatwn Pnla- I Bohaterem dnia był Anglik Hartle. Konywające zwycięstwo 1 oia Zjoi,yi on sobie serca publiczności 
kow" stuttgarcki „Sport Be- wielką wolą walki 1 niesamowitą
konywające zwycięstwo Pola-

richt” tak komentuje mecz na wprost ambicją, w klasie 250 ccm
Neckarstadionie. I nie mógł zapalić motoru, zaraz po 

I znaku startera. Udało mu się to do-
„Zgodnie z przewidywaniami | piero po przeszło 2 minutach, kiedy 

Polacy wygrali z Niemcami ' pozostali zawodnicy z faworytem 
— - - . , , . -i Szwajcarem Taveri, kończyli plerw-14-punktowa porażka sze „krążenie. Hartle ruszył da ple- 

niezbyt przyjemnie, klelnego pościgu 1 na każdym o-
117:103. 
brzmi
Bądźmy jednak sprawiedliwi, krążeniu odrabia! po n > i_ • • -i Najszybsze okrążenie —162 km/godz.mogła ona byc jeszcze większa. J * 
Jeśli nie doszło do tego, ło 
zasługa w tym naszych zawód-
ników. którzy częściowo 
rastali siebie 1 wykazali
dziwie 
walki”.

olimpijskiego

prze- 
praw. 
ducha

Zebrał
Z. Głuszek

Nieudany występ
Gwardii Warszawa
na stadionie Sofii

oraz w 38 I 55 min. Imlclew. ZdoSOFIA. 15.7 (tel- wł.). Drużyna 
piłkarska warszawskiej Gwardii ..... ... .. .
przebywająca na tournee w Bul- chórek (8o min.) 
garii. rozegrała w poniedziałek w Spotkanie rozegrane w czasie du- 
Sofii swój pierwszy mecz. Jej prze- | upału, stało na przeciętnym 
ci’.> niklem był miejscowy zespół; pożjnmle. Bułgarzy przewyższali 
Lewski idawniej Dynamo4, zajmu- naszych zawodników przede wszy 
jący trzecie miejsce #w • hdze. I stkim szybkością I dokładnością w

Występ gwardzistów był nteuoa- budowaniu akcji. W drużynie na-
ny. Po słabej 
garom 1:3 (0:

grze ulegli oni B' i 
3». Bramki dla

min.

Pslscy jeźdźcy 
w Akwizgranie

w 1’ | szej najlepiej grali llodyra i Sza- 
n'2c I fzyński 1. Słowa pochwały należą 
rv<?S|Rję również bramkarzowi Stefan!- 

; szynowi, który wprawdzie 
| pierwszą bramkę jednak । 

bronił brawurowo chroniąc
rażką. Najsłabszym 
wśród Polaków był

bez sukcesów

Nie zdołałby jednak dogonić Szwaj­
cara, ale temu zawiódł motor na 
kilka kilometrów przed metą, dzię­
ki czemu Anglik odniósł zwycię­
stwo.

Za chwilę stanął na starcie 500 
ccm. Stoczył i tu porywający po 
jedynek z Australijczykiem Cam- 
peliem, przegrywając n.eznacznie. 
Wielki faworyt Duke nie włączy! 
się do tego pojedynku. Pojechał ra­
czej spokojnie i zajął trzecie miej-

W klasie 125 ccm pod nieobec­
ność Włocha Provini'ego, zwycię­
stwo odniósł Fin Aaltonen. Ze 
Szwedów doskonale zaprezentował 
się znany nam jako żużlowiec Ny-

KRAKÓW. Towarzyskie między­
narodowe spotkanie piłkarskie po 
między Ii-ligowym Włókniarzem 
(Chełmek) a Energią — Stalin (Ru-
munia- zakończyło sie
remisowym (1:0ę

wynikiem 
Strzelcami

bramek byli: dla Włókniarza We 
solek a dla Energii Vulceanu.

Piłkarze RKS Chybie 
zwyciężają 

w Czechosłowacji
CIESZYN. RKS Cukrownik 

bie gościł przez dwa dni w
Chy- 
Cze-

gren.
• wyniki:

121 ccm (15 okrążeń toru — 109 
km): 1. Aallonen (Fin) na Bucati —
43,27.7 — 135 km/godz., 
(Szw) na Bucati, 3.

2. Nygren 
Soderstrom

(Szw) na Bucati.
251 ccm (15 okrążeń, 109 km): !■ 

Hartle (Angi) na MV Agusta —
43:33.6 — 150 km/godż., 
(Australia) na NSU.

Brown 
Taveri

(Szwajc) na-MV Agusta.
350 ccm (25 okrążeń, 182 km): 1 

Campel (Australia) na Moto Guzzi 
— 1:12:30.4 — 150 km/godz.. 2. Murp- 
hy (N. Zel.) na AJS, 3. Nygren 
(Szw.) na AJS.

500 ccm (30 okrążeń. 218 km): 1. 
Campell (Aust) na Moto Guzzi — 
1.17:22,3 — 16« km/godz.. 2. Hartle 
(Ang) na Nortonie, 3. Duke (Ang) 
na Gilerze.,

W. Korycki

chosłowacji w podbeskidzkicj miej­
scowości Bystrzyca, gdzie wziął 
udział w turnieju piłkarskim o 
Memoriał Pawła Raszki. Po zwy­
cięstwie nad Sokołem Bystrzyca 
5:2 (1:1). drużyna z Chybia zakwa­
lifikowała sie do finału turnieju, 
w którym odniosła zwycięstwo nar! 
Spartakiem z Jabłonkowa 2:0 (1:0).

na piłkarzy
Surową naganą 1 skreśleniem z 

kadry narodowej do końca br. u- 
karano zawodnika Górnika Zabrze 
Stefana Florenckiego. Florencki 
został ukarany za wprowadzenie 
w błąd kierownictwa I brak am­
bicji sportowej przed zawodami z 
ZSRR w Moskwie w dn. 23.VI.57 r.

BERLIN. W meczu piłki nożnej, 
kobiet, rozegranym w Monachium. 
NRF pokonała Austrię 11:0 Au­
striaczki tylko trzy razy były pod 
bramką Niemek.

BERLIN. Rozegrany w Lipsku 
mecz piłki ręcznej mężczyzn mię­
dzy reprezentacjami NRD I NRF 
zakończył się zwycięstwem NRF 
19:14. W meczu drugich drużyn w 
Magdeburgu zwyciężyła NRD 24:12.

GOETEBORG. W czasie zawodów 
międzynarodowych w Goeteborgu, 
Tom Courtney (USA) uzyskał świet­
ny wynik na 1000 m — 2:19,3 (re­
kord świata 2:19,0). wyprzedzając 
rekordzistę świata -Boysena (Norw.) 
— 2:19.9. Fina Salsolę <2:20,1 — 
rek.) i Norwega Andersena (2:20,4)

. PRAGA, 15.7. (tel. wł.) Bez spa­
nia nie ma grania. W niedziele 
rozpoczęły się w Pradze między­
narodowe mistrzostwa CSR w te­
nisie. Na starcie zawodów stanęło 
47 mężczyzn 1 30 kobiet. Wśród 
nich Polacy: Radzlo, Gąsiorek, Ma- 
niewski f Jędrzejowska. Poza tym 
Francuzi Haillet i Molinarl. Węgrzy 
Asboth 1 Adam, Włoszki: Lassari 
no i Migliarl, Francuzka: Kermlna. 
Meksykańczycy Ramire i Reyes 
oraz Niemcy: Wolmar i Brochman.

W pierwszym dniu Polacy, wy­
czerpani podróżą, przegrali swoje 
spotkania. Gąsiorek z Bendą CSR 
— 0:6, 1:6, 3:6, a Radzio i Maniew- 
skl z parą Czechosłowacką Kalous. 
Merunka 2:6, 1:6. 4:6. i tym sa­
mym zostali wyeliminowani z tur 
nleju. Na Radziu 1 Manlewskim 
znać było zmęczenie, a poza tym 
grali bardzo słabo.

Dzisiaj spotkają się Radzlo z Je- 
llnkiem, Manlewskl z Czernohlav- 
kem. Jędrzejowska z Stetinovą, a 
w grze mieszanej Gąsiorek, Gemza 
z Seligerem i Krochem (CSR).

POZNAA. KS „Unia" Leszno po­
wierzono organizację międzynaro­
dowego indywidualnego turnieju 
żużlowego, który odbędzie się w 
Lesznie 22 Hpca br. W turnieju 
startować będą zawodnicy Norwegii 
i Szwecji oraz 9 reprezentantów 
Polski. Z żużlowców polskich wal­
czyć będą m. In. Tkocz I Philip 
z Górnika, Suchecki ze „Skry" o 
raz Zyto I Kusiak ż. Unii' Leszno. 
Spodziewany Jest również- udział_ 
żużlowców NRD.

Koszykarki AZS AWF
na 2 miejscu
w San Giorgio

F. Choutka

SAN GIORGIO, 15.7. W ostatnia 
meczu międzynarodowego turnie­
ju koszykówki o wielką nagrodę 
Porto San Giorgio koszykarki 
warszawskiego AZS AWF przegra­
ły ze Slovanem Praga Orbis 51:61 
t27:27). W spotkaniu tym Polki 
musiały uznać wyższość najlep­
szego zespołu klubowego Europy. 
W turnieju zwyciężyły Czechosło 
waczkl przed drużyną polską. - -

Egzamin ciężarowców
przed III MISM

Przygotowania 
Festiwalu weszły 
dujące. Za dwa

ciężarowców do 
w stadium decy- 
dnl, w czwartek

18 bm. zawodnicy wystąpią w za­
wodach kontrolnych, które spo­
śród 14 obecnych na zgrupowa­
niu sztangistów wyłonią reprezen­
tacyjną siódemkę.

NOWY TERMINARZ I i II LIGI
JAK już donosiliśmy, Zarząd PZPN postanowił przy­

śpieszyć rozpoczęcie jesiennej rundy rozgrywek o mi­
strzostwo’I i II ligi. Początkowo projektowano przesunię­
cie dotychczasowych terminów o 2 tygodnie wcześniej, jed­
nak wskutek zaplanowania przez kluby szeregu spotkań 
międzynarodowych rozpoczęcie jesiennej rundy juz w dniu 
3 sierpnia napotkałoby duże trudności. Biorąc to pod uwagę, 
ustalono definitywnie jako pierwszy termin II rundy

Naprzód Lipiny — Piast 
Włókniarz Chełmek f . Garbarnia
Broń Radom — CWKS Kraków 
Szombierki — Stal Rzeszów

Pomorzanin Górnik Wałbrzych
CWKS Wrocław — Marymont 
CWKS Bydgoszcz — Bzura
Ćalisia Chrobry

dzień 10 sierpnia.
Przypominamy, też, 

jesiennej wyznaczono 
ka zostaną rozegrane

Północ
Górnik W'albrzych — CWKS Bydg. 
Sparta Lubań — Polonia Gdańsk 
Marymont — Warta 
Chrobry — Pomorzanin

1 Polonia Bydgoszcz — Callsia 
Bzura — CWKS W’roclnw

14 WRZEŚNIA

że 8 terminów (kolejek) II rundy 
na soboty. Dopiero IX, X i XI kolej- 
w niedzele.

Oto terminarz jesiennej

I LIGA
10 SIERPNIA 

(sobota)
Polonia Bytom 

Lechia — Górnik Radlin 
Budowlani — Stal Sosn. 
Górnik Zabrze — Legia 
LKS — Lech Poznań

Ruch

zawinił Gwardia W-wa 
później 

swoją I
piłkarzem ! 

Baszkiewicz, i Wisła — Ruch _____ i.e_ _ nAł-nlL

Wisła

17 SIERPNIA 
(sobota)

17 SIERPNIA

Szombierki — Cracovla 
Broń Radom — Naprzód 
CWKS Kraków — Piast 
Concordia — Garbarnia 
Stal Mielec — Włókniarz Chełmek 
AKS Chorzów — Stal Rzeszów

rundy: Stal Sosnowiec — LKS 
Budowlani — Lech Poznań

21 WRZEŚNIA
(sobota)

— Górnik Radlin
Polonia Bytom — Stal Sosnowiec 
Górnik Zabrze — Gwardia W-wa

który nie wytrzymał meczu kondv- i LKS — Górnik Zabrze 
cyjnie. | Górnik Radl. — Gwardia W.

Gwardziści rozegrają Jeszcze w Lechia
Bułgarii dwa spotkania, W czwar- Stal Sosnowiec e^Snwlanl 
tek zmierzą sie oni ze Spartakiem i 1olonia Bjtom Budo

i Sofia, a w sobotę grać będą w I cifrpniAwmmie z miejscowym Sparta- 24 (S?"*

AKWIZGRAN. W dalszym ciągu 
międzynarodowych zawodow jeż- 
dzieclslch rozgrywanych w Akwiz­
granie (NRF), w sobotę 13 bm. ro- 
zegrano dwa konkursy: Konkuis 
Szczęścia i Konkurs Sztafet

W konkursie Szczęścia wzięło u- 
dziat dwóch Polakowi Byszewski i 
Stawiński na czterech naszych ko- 
niach. które startowały wśród ok. 
Uo najlepszych koni świata 
kurs wygrał Niemiec Winkler. By 
szewski na Besonie przeszedł cały 
parcours (50 skoków) na 10 pozy­
cji. a na Argunie w 16 sk0^ 
stał wyeliminowany. Stawiński zo- .

U niedziele piłkarze polscy po- 1 T __h Pn-n __ 
I wrócą do Sofii, gdzie na stadionie rAnniL- Radlin 
I Lewsktego będą obserwować mie- --•• ~ •___  

dzypaństwowy mecz pierwszych 
reprezentacji ZSRR 1 Bułgarii.

H. Popow

Górnik Zabrze 
Gwardia W-wa 
Lechia — LKS

Polonia Byt.
— Ruch 
— Stal Sosn.
— Legia

Le»la - Wl.t.
t^ch Poznań — Lecnia 
Ruch — Budowlani

29 WRZEŚNIA 
(niedziela)

BUŁGARIA — POLSKA 
na 4 frontach

S PAŹDZIERNIKA 
(niedziele)

Ruch - Górnik Zabrze
Stal Sosnowiec — Górnik Radlin
Polonia Bytom — Legia
Wisła — LKS 
Budowlani — Lechia 
Gwardia W-wa — Lech Poznan

Garbarnia — Szombierki 
CWKS Rzeszów — Naprzód 
Stal Rzeszów — Cracovla 
Concordia Włókniarz ChBhiWK 
Piast — Stal Mielec 
AKS Chorzów — Bron Radom

Pomorzanin — Polonia Bydgoszcz 
Callsia — Śparta Lubań
CWKS Wrocław — Górnik Malb. 
Polonia Gdańsk — Marymont 
Warta — Bzura 
CWKS Bydgoszcz — Chrobry

24 SIERPNIA

Naprzód — AKS Chorzów 
Szombierki — Concordia 
Włókniarz Chełmek — Piast 
Cracovla — Garbarnia 
Stal Mielec — CWKS Kraków 
Broń Radom — Stal Rzeszów
Polonia Bydgoszcz — CWKS Bydg. 

I Bzura — Polonia Gdańsk
1 Górnik Wałbrzjch

Soarta Lubań
Marymont 

' Chrobry -
Callsia

Pomorzanin
CWKS Wrocław

i Budowlani Wisła

Pomorzanin CWKS Bydgoezcz
Callsia — Polonia Gdańsk 
Warta — CWKS Wrocław 
Polonia Bydg. — Sparta Lubań 
Chrobry — Górnik Wałbrzych 
Marymont — Bzura

21 WRZEŚNIA

Garbarnia — AKS Chorzów
Piast
Stal Rzeszów

Concordia
CWKS Kraków

Włókniarz Chełmek Cracovla 
Stal Mielec — Naprzód 
Szombierki — Broń Radom

Górnik Wałb.
Polonia
CWKS 1
CWKS I 
Śparta 
Bzura •

t Gdańsk 
Wrocław 
Bydg. — 
Lubań —

Chrobry

Polonla Bydg.
— Warta

— Pomorzanin 
Calista

Marymont •

6 PAŹDZIERNIKA

Naprzód — Szombierki 
Concordia — AKS Chorzów 
CWKS Kraków — Garbarnia
Cracovla Stal Mielec

Stal Sosnowiec
31 SIERPNIA 

(sobota)
Legia — Ruch 
Polonia — Górnik Zabrze 
ŁKS — Gwardia W-wa

POLSKA

13 PAŹDZIERNIKA 
(niedziela) 

termin wolny
20 PAŹDZIERNIKA 

(niedziela)
k — ZSRR na 3 frontach

31 SIERPNIA
Piast — Szombierki
Stal Rzeszów — Naprzód
Concordia — Cracovla
CWKS Kr. — Włókniarz Chełmek

Broń Radom — Włókniarz Chełmek
Piast Stal Rzeszów

Polonia Gdańsk — CWKS Bydg. 
Warta — Pomorzanin

AKS
Garbarnia

Stal Mielec
Broń Radom

Callsia CWKS Wrocław
Śparta Lubań — Górnik Wałb. 
Polonia Bydgoszcz — Bzura

Skład zespołu nie będzie rewela­
cją. Na III MISM pojadą najlepsi 
zawodnicy, posiadający już dobrą 
markę w Polsce i świecie. Muro­
wanymi kandydatami do ekipy są 
m. In. Zieliński i Bochenek, którzy 
ostatnio wykazali szczególnie do­
brą formę. Na zgrupowaniu wy­
różnił się młody sztangista łódz­
kiego Startu — Palłński. Jest świet-

Start w II! MISM będzie dla pol­
skich sztangistów trudnym egza­
minem, wszystko świadczy Jednak 
za tym, że godnie potrafią bronić 
naszych barw na planszy w Mo­
skwie.

nie zbudowany bardzo silny.
Jeszcze w tym roku ma być wsta­
wiony do reprezentacji, ale w 
Igrzyskach prawdopodobnie u- 
działu nie weźmie. Do Moskwy po­
jadą jego bardziej rutynowani ko­
ledzy.

Z dotychczasowego przebiegu 
przygotowań sztangiści są bardzo 
zadowoleni. Cieszy ich zwłaszcza 
dobra pogoda, która sprawiła, że 
mogli dużo trenować na świeżym 
powietrzu, a także zająć się ulu­
bionymi sportami uzupełniającymi 
— lekkoatletyką i siatkówką. Pro­
gram dnia ciężarowców obejmo­
wał też długie spacery po lasku 
Bielańskim nad Wisłą.

Lekarz zespołu dr Flrsowicz nie­
wiele ma kłopotu ze swymi pupi­
lami. Szczęśliwie uniknęli poważ­
niejszych kontuzji, czują się do­
brze l mają doskonały apetyt.

PLO
Piłka nożna

Redakcja
Jo Czytelników
Niemal codziennie w poczcie re­

dakcyjnej otrzymujemy prośby 
naszych Czytelników o wydruko­
wanie w najbliższych numerach 
wykazu rekordów Polski lub świa­
ta w wielu dyscyplinach sportu. 
W związku z tym komunikujemy, 
że chociaż nasz -dział statystycz­
ny posiada wyczerpujące dane, ale 
niestety nie jesteśmy w stanie, ze 
względu na brak miejsca często 
ich publikować. Uważamy, że u- 
mieszczanie aktualnych danych w 
kącikach statystycznych, po zakoń­
czeniu sezonu jest najistotniejsze, 
gdyż, np tabele rekordów- lekko­
atletycznych, zmieniają się latem 
niemal codziennie.

Niezależnie od wspomnianego 
powyżej systemu podawania ta­
bel rekordów, zamieszczamy ód 
czasu do czasu dane wyrywkowe 
odnośnie tych konkurencji, w któ­
rych nastąpiły w poprzedzającym, 
okresie „rewolucyjne" zmiany.

stal wyeliminowany.
Konkurs sztafet wygrała ek'Pa 

złożona z dwóch Francuzów i Jed­
nego Wiocha. Polacy w tym kon­
kursie nic startowali.

W niedzielę, w ostatni dzień zą- 
v odów na stadionie zgromadziło 
ok. 100 tys. widzćw.

Polacy startowali w Konkmsk 
Pożegnania. Swidziński i Byszew- 
eki przeszli parocurs bezbłędnie, 
zajmuiac miejsca: śwldzlnski 
10 na „Beju". Byszewski 14 na 
..Argunie". Konkurs rozegrano z 
szybkością ok. 600 metrów na mi­
nutę. Nowe zwycięstwo odniosl 
Winkler (NRF) na „Kiri". .

Rozegrano również najcięższy 
konkurs zawodów — O Wielką Na­
grodę Akwizgranu, w którym Po­
lacy nie startowali, i w tym kon­
kursie bezkonkurencyjny okazat 
sie Niemiec Winkler na klaczy .„Ha­
la". która w i:b. roku pooczas 
Olimpiady w Sztokholmie zdóoyla 
cioty medal.

wygrywa
w Nikołajowie

Stal Sosnowiec — Lechia 
Wista — Lech Poznań 
Górnik Radlin — Budowlani ,

4 WRZEŚNIA 
(środa)

Lechia — Polonia Bytom
Lech Poznań — Górnik Radlin 

i Gwardia. W-wa — Stal Sosnowiec 
i Budowlani — Legia 
t Ruch — ŁKS 
; Górnik Zabrze — Wisła

27 PAŹDZIERNIKA 
(niedziela)

LKS — Polonia Bytom 
Lech Poznań — Ruch 
Legia — Stal Sosnowiec 
Lechia 
Górnik 
Górnik

CWKS Wrocław — Polonia Bydg. 
CWKS Bydg. — Sparta Lubań 
Polonia Gdańsk — Górnik Włb. 
Pomorzanin — Marymont 
Callsia — Bzura 
Warta — Clirobiy

Marymont* Chrobry

27 PAŹDZIERNIKA

— i Gwardia W-wa 
Radlin — Wisła
Zabrze

POLSKA

Budowlani
4 WRZEŚNIA

3 LISTOPADA 
(niedziela)

— FINLANDIA

Włókniarz Chełmek — AKS Chorz. 
Broń Radom — Concordia 
Cracovla — Piast 
Naprzód — Garbarnia t t_ 
Szombierki . ........

Włókniarz Chełmek — Naprzód 
Stal Rzeszów —- Concordia r 
Garbarnia — Piast 
AKS Chorzów — CWKS Kraków 
Szombierki —• Stal Mielec 
Cracovla — Broń Radom

TCZEW. W towarzyskim spotka­
niu piłkarskim Toruński Pomorza­
nin pokonał tczewską Unię 2:1 
(2:0).

KATOWICE. W Gliwicach roze 
grano towarzyskie spotkanie pił­
karskie GKS Gliwice — Ruch Cho­
rzów. Zakończyło się ono niezna­
cznym zwycięstwem ligowców 6:5 
(2:3). . .

ŻARY. W Żarach rozegrane zo­
stało towarzyskie spotkanie piłkar­
skie między miejscowym Promie­
niem a drugoligową Spartą Lu­
bań. Zwyciężyli niespodziewanie 
piłkarze Promienia 3:2 (3:0), ma­
jąc zdecydowaną przewagę vz 1 
połowie. . Bramki dla Promienia 
zdobyli: Walkowiak 2 t Kwiatec- 
ki, dla Sparty Dubiel 2.

Lekkoatletyka

t Ł0D2. W czasie trójmeczu lek­
koatletycznego rozegranego przez 
reprezentacje Łodzi, Rzeszowa 1 
Kielc uzyskano kilka dobrych re­
zultatów. Towplk w rzpcle mło­
tem uzyskał 58,25 (czv/anfy wynik 
w Polsce). Ludwiczak w skoku 
w dal miał 705, a w konkuren­
cjach kobiecych Mojek uzyskała 
w dysku 41,21. Sałacińska w sko­
ku wzwyż — 146 1 Zwolińska na 
4M m — 60,8. W punktacji ogólnej 
wygeała" Łódź.

Kolarstwo

NIKOLAJEW. 15.7 7 WRZE4NIA
kmnvmSwystepl"°w “h^owle w («.bot.)

»aW ^,a_B^hirGte-
Glowacld -2lt znańsM SMIO«c | w 1» a _ poznań

-Budow,anl
» “^-k ^osnowiczan-e U ««««'*

_ polonia Bvtom 
(200 łkm od Charko^L Gvzą?dia W-wa - Ru<-h
Brani?” rtrzehh 5^ Radhn' - Legi.

10 LISTOPADA 
(niedziela)

Lech Poznań - 
Legia — ŁKS 
Stal Sosnowiec

GórniK zaorze ; 
Gwardia W-wa Budowlani

Górnik Radlin
Wisła

Lechia 
I _ Gwardia W-wa

17 LISTOPADA 
(niedziela) 

termin rezerwowy
II LIGA

Crtcovja - 
Stal Mielec

Południe 
10 SIERPNIA

— AKS Chorzów 
: — Concordi»

1 Głowacki.

I Szombierki — CWKS Kraków 
I Stal Mielec — Stal Rzeszów
I Marvmont — CWKS Bydgoszcz 
i Chrobrv — Polonia Gdańsk 
: Polonia Bydgoszcz — Warta 

Bzura — Pomorzanin
Górnik Wałbrzych 
Sparta Lubań —

— Callsia 
CWKS Wrocław

7 WRZEŚNIA
AKS Chorzów
Concordia — 
Cracovla — < 
Stal Rzeszów 
Garbarnia —

— Szombierki 
Naprzód

Piast

CWKS Kraków 
r — Włókniarz 
• Stal Mielec

Broń Radom

Polonia Gdańsk
Warta Sparta Lubań

CheL

Polonia Bydg.

Chrobry — Polonia Bydgoszcz 
CWKS Wrocław — Polonia Gdańsk 
CWKS Bydgoszcz — Warta
Pomorzanin
Bzura

Callsia
Śparta Lubań

Górnik Wałbrzych — Marymont

10 LISTOPADA

Włókniarz Chełmek — Szombierki: 
Piast — AKS Chorzów 
Concordia — CWKS Kraków 
Naprzód — Cracovla 
Garbarnia — Stal Rzeszów 
Stal Mielec — Broń Radom

1’olonlH Gdańsk — Pomorzanin 
Callsia — Warta ।
CWKS Rydg. — CWKS Wrocław 
Rzura — Górnik Wałbrzych 
Polonia Bydgoszcz — Marymont' 
sparta — Chrobry

WARSZAWA. W czasie kontrol­
nych zawodów uzyskano w nie­
dzielę szereg dobrych rezultatów. 
W biegu na 800 m zwyciężył Ka­
zimierski — 1:50,7. przed Stokłosą 
1:53,6, Bruszkowskim — 1:54,3, We­
sołowskim ----1.55,1. Na InOO m
triumfował Jochman 3:52,7 przed 
Szczepańskim — 3:55,0 i Goryszew- 
skim — 3:: 8.8. AV skoku dal 
wygrał Kropidłowskl wynikiem 
726, miał on jeden skok lekko 
przekroczony 747. W skoku w dal 
kobiet triumfowała Szponar 562. 
Krzeslńska w sobotę w czasie tre­
ningu miała 690,
' ZIELONA GORA.,Lekkoatleci po­
znańskiej warty zwyciężyli w Zie­
lonej Górze kombinowany zespół 
Zrywu I LZS 87680. Na skutek moc­
no rozmokłej bieżni i rozbiegów 
uzyskano słabe wyniki. ■

ZIELONA GOra. Duży sukces 
odnieśli kolarze Zielonej Góry, 
którzy brali udział w trzyetapo- 
wym, wyścigu kolarskim o puchar 
redakcji „Neuer Tag" we Frank­
furcie n. Odrą. Zwycięzcą Indywi­
dualnym wyścigu został Pelzer 
(Motor Oberswalde), który trasę 
ok. 450 km przebył w 11,44,59, a 
na 2 miejscu uplasował się repre-. 
zentant, Zielonej Góry Jarzębskl 
z czasem* 11,46,50. W klasyfikacji 
drużynowej pierwsze miejsce oraz 
puchar redakcji „Neuer Tag" zdo­
była reprezentacja Zielonej Góry 
w czasie 35,27,52. Na 2 miejscu 
znalazła się Stahl Stalinstadt — 
35,29,15.

Boks
TCZEW. W Tczewie odbyło się 

w niedzielę towarzyskie spotkanie 
pomiędzy mlejscbwą Wisłą, a byd­
goskim CWKS, zwyciężyli pięścia­
rze CWKS 10:«.

żużel
KATOWICE, / Spotkanie żużlowe 

ó mistrzostwo pierwszej ligi Włók­
niarz Częstochowa — Górnik Ryb­
nik wygrali rybnlczanle 45:31, >



100 lat niech nam żyje

p
sportowca fenomena

lenlsistą, lekkoatletą. łyżwlarze’m 
piąty Miecz\ sław piłkarzem (bram-

lekkoatletą, trzeci Władysław (pra 
ruin na ^praniu) ni»ni'a»nnła^vinvm

bratem Władysławem).

y SZÓSTKI
" „budrysów" 

wszechstronnym

rośli, każdy z nich uprawiał sport. I W reprezentacji Polski Kuchar 
Najstarszy Tadeusz (obecnie mży- grał również na prawym skrzydle, 
nler z zawodu, mieszka w War- Filka meczów rozegrał w Po‘goni 
szawlel byl piłkarzem, lekkoatletą, jako prawy obrońca. Na Innych 
pływakiem I długoletnim działa | pozsciach nie grał.
czem sportowym, drugi Karol unie i Wacek był poza tym przesądny, 
szka dziś na śląskin piłkarzem I W dzień meczu nigdy sig nie golił, 
lekkoatletą, trzeci Władysław (pra I unikał też w tym dniu widoku za- 
„„i„ „= : |<onn|C । pogrzebów. Podobno grał

karzem I drużyny» I lekkoatletą, 
najmłodszy Zbigniew — tenisistą 
piłkarzem, bokserem, hokeistą i 
łyżwiarzem.

Warto Jeszcze dodać, że ojciec 6 
Kucharów. Ludwik był sam dosko­
nałym szermierzem I kolarzem, a 
rnatkn najbardziej cenionym I ko­
chanym działaczem sportowym we 
Lwowie. Jedynie młodsra siostra ■ 

, Wacka, przebywająca obecnie w ; 
I Zabrzu, Kazimiera nf® wystąpiła ’ 
ani razu na boisku lub bieżni.

Waclato Kuchar — dziś

Zobaczyłem go po raz pierw­
szy mając lat 16. Przedtem z 

zapartym oddechem słuchałem opo 
biadań o Jego wyczynach sporto­
wych. o Jego'strzałach, przed któ­
rymi kapitulowali najlepsi bramka 
rze polscy, przedtem tylko zjada­
łem oczyma wszystkie sprawozda 
nla prasowe z meczów, w których 
brat udział. Zgłaszając sie na wy­
cieczkę szkolną do Lwowa, wcale 
nie myślałem o zwiedzaniu osobli­
wości tego pięknego miasta. Mv- 
ślalem od pierwszej chwili. że 
w reszcie pójdę na mecz Pogoni i 
zobaczę WACKA KUCHARA w 
akcji.

Byt początek llpca 1930 r. Małe 
zielone ogłoszenia, rozklejone na 
szybach w tramwajach 'mówiły, że 
przeciwnikiem Pogoni w meczu o 
mistrzostwo I ligi będzie poznań­
ska Warta. Na ruchliwym odcinku 
ul Sapleżyńsklej urualem się gru­
pie kolegów z wycieczki, nie w I- 
dzialem ani Panoramy Racławic­
kiej. ani Cmentarza Obrońców, nie 
jadłem obiadu.

Byłem za to na meczu. Widzia­
łem Kuchara z bliska, nawet do­
tknąłem go schodzącego w przerwie 
do szatni. Długi kosmyk włosów 
spadał mu na czoło I oczy, miał 
małe wąsiki | bardzo silnie umię­
śnione uda. Na boisku poruszał się 
pozornie wolno, długimi, posuwi­
stymi krokami, panował Jednali 
niepodzielnie na środku pola, nie 
krzyczał, nie faulowa!.

Do 1939 roku byłem Jeszcze kil­
ka razy we Lwowie. Wacek nie

słabo, 9 nawet Jego Poroń prze* 
grywała, kiedy nie udawało mu się 
ustrzec owego „fatum”.

O
czą

FICJALNIE Wacek Kuchar sa*
kończył swą karierę zawodni-

był nasz obecny jubilat — Wa­
cek. Ambitny, o wyjątkowych 
zaletach charakteru, stał się 
ideałem sportowca, dumą i 
chlubą kraju oraz miasta, któ­
rego byt najukochańszym dziec­
kiem. Mając 10 lat, staje po raz 
pierwszy w swym życiu do za­
wodów w... jeżdzie figurowej 
na lodzie i zdobywa pierwszy z 
przebogatej kolekcji, żeton za 
II miejsce (za swym starszym

_ i-oku 1936. Potem został 
-izielnvm i cenionym działaczem. 
Był Jednym z najlepszych sędziów 
piłkarskich w Polsce, prezesem 
LOZLA, międzynarodowym sędzią 
hokejowym, kapitanem związko­
wym LOZPN.

Ale mało kto wie, że Wacek grał 
leszcze ciężki mecz w roku 1945. 

Kucharowych a Wlec mając 48 lat. Fakt len wy- 
naihnrdziei niF( raczej z przypadku, nie mniej 

J J > jednak św-iadczy on o niepożytych
sportowcem ; bitach mięśni i ducha, "

W rok
później organizuje sam szkolną 
drużynę piłkarską, w r. 1910 
gra w szóstej drużynie Pogoni, 
a w 1912 jako 15-Ietni chłopiec 
w pierwszej jedenastce i to na 
środku ataku. Od tego czasu gra 
w I drużynie Pogoni aż do 1936 
r„ a więc 24 lata.

Grał 27 razy w reprezentacji 
Polśki. w tym raz na Olimpia­
dzie (1924), 49 razy reprezento­
wał barwy Lwowa. Ogółem ro­
zegrał do 1936 roku 1052 mecze, 
w których strzelił łącznie 1065 
bramek, a więc przeciętnie jed­
ną na każdym meczu.

13 razy reprezentował Polskę 
w lekkoatletyce. Był rekordzi­
stą kraju w biegu na 800 m. w 
skoku wzwyż i IC-boju. Mi­
strzem tej najtrudniejszej kon­
kurencji lekkoatletycznej był 
zresztą przez 5 lat.

Przez 15 lat (1922—1937) grąl 
w I drużynie hokejowej Pqęo- 
ni,' 6' razy w reprezentacji Pol­
ski, 3 razy reprezentował nasz 
kraj na mistrzostwach Europy. 
W latach 1921—1928 był mi­
strzem Polski w jeżdzie szyb­
kiej na lodzie, był też reprezen­
tantem na mistrzostwach Euro­
py w St. Morltz, gdzie zajął 6 
miejsce. Przez 3 lata był mi­
strzem Lwowa w narciarstwie. 
Był wreszcie dobrym tenisistą, 
a nawet wicemistrzem Lwowa 
w... łucznictwie.

Uprawiał wiec jako wysokiej 
klasy zawodnik — w sumie 8 
dyscyplin sportu. Czyż pod

tkwiących
m człowieku.

W. Kuchar w karykaturze 
Bickelsa

W latach 1943—45 Waeek bvl 
trenerem lwowskiego Dynamo. Zdo­
był r.e swą drużyną mistrzostwo 
okręgu, a następnie (w Kijowie) 
mistrzostwo zrzeszenia Dynamo w 
skali republiki ukraińskiej. Jako 
mistrz Ukrainy na r. 1945 lwow­
skie Dynamo wyjechało na Flnalo 
wy turniej o mistrzostwo zrzesze. 
nla do Moskwy. Ciężkie mecze wy­
kruszyły Kucharowl skład pierw 
’zej jedenastki I w Moskwie stawił 
sle tylko z 10 zdolnymi do gry za­
wodnikami.

Wacek Kuchar!
Nr 107

Szwedzi dici rozszerzać

km

Propozycje dla piłkarzy i narciarzy

Spokojny, skromny 1 zawsze go­
tów do poświęceń dla dobra wła­
snego zespołu, Wacek wyszedł na 
boisko. Mimo, że siwizna przypró­
szyła mu Już skronie, a kontuzjo­
wana przed kilku laty przy cięż­
kich robotach prawa ręka nie da­
wała wciąż leszcze spokoju — Ku­
char zagrał na środku pomocy i 
bvł najlepszym zawodnikiem na 
boisku. Lwów uległ w finałowym 
meczu 3:4. Gdyby miał w swym 
składzie jeszcze Jednego chociaż 
gracza formatu Wacka — został­
by zwycięzcą.

Wszechstronne wyrobienie fizy­
czne pozwoliło Wackowi utrzymać 
sit długo w dobrej formie. Przez 
cały czas swej długiej kariery 
sportowej Kuchar pracował zresz­
tą bardzo dużo nad swą kondyc. 
Ją. Będąc zawodnikiem nie pił al­
koholu i nie palił papierosów.

I Mlf ACEK był za to w młodości
’• swej łakomczuchem, a na­

wet żarłokiem. Podobno na lyin tle 
wszedł o,i w koltzle ze statutem 
o amatorstwie. Pisze o tym w 
swym liście do Kuchara z okazji 
jubileuszu 25-lecla gry w Pogoni 
w roku 1932, Jego wielki nauczy­
ciel prof. Rudoir Wacek:

— A czy Ty wiesz, Wacku kocha­
ny, żeS Ty byl w Polsce pierwszym 
zawodowcem i że za bramki brałeś 
pieniądze? Przyznaj się ileś Ty 
tych austriackich koron z pończo­
chy matczynej wyciągnął!

A dr St. Mielech w swej ostat­
niej książce „Gole, Faule i ófsajdy" 
cytuje następującą rozmowę z Ku- 
charem w związku z powyższym 
Faktem:

...po meczu z Czarnymi (7:1), na 
którym strzeliłem kilka bramek —
opowiada Kuchar ojciec nie
chcial mi wypłacić należnej taksy. 
Zagroziłem strajkiem i w rezulta­
cie (dzięki pomocy matki) zamiast 
gotówki otrzymałem zegarek.

—- Toi ty brał wynagrodzenie za 
zdobywane bramki?

— Czego ja bym wówczas nie zro­
bił dla czekolady — odparł Kuchar.

Prof. Rudolf Wacek wspomina 
też o 5 kurczakach, które Kuchar 
nie wiadomo, kiedy zjadł w War­
szawie przed meczem z Polonia:

Jedno kurczę, herbata t do łóż­
ka — powiedziałem — by jutro Po­
lonia nie sprawiła Wam batów! A 
gdy przyszło do płacenia, kelner 
daje mi rachunek za 5 kur. Pozie­
leniałem! Skąd te cztery?... a to 
ten suchy pan z kosmykiem wło­
sów nad czołem ~ mówi kelner.

Ja ct Wacku tych pięciu kurcząt 
nie zapomnę, i tego dzbanka mle­
ka... on był dla wszystkich!...

CKONCZYWSZY karierę Jako M- 
wodnik. Kuchar poświecą się 

pracy organizacyjno ■ wychowaw­
czej. Oto w skrócie Jego „poste­
runki":

1934 — praca w zarządzie 
LOZHL;

1937—39 — praca w LOZPN, Ja­
ko trener i sędzia;

1940 * ------  -•
czący 
Xowym

i 1944 — 45 — przewodni- 
Kolegium Sędziów w Okrę- 
Komitecie Kultury Fizycz-

Aleksander Reksza

grał już w piłkę, 
na Akademicką,

raz o naszym spotkaniu sprzed 27 
laty, mruknął z uśmiechem:

. “L Widzę, że też byłeś dobrym 
„battaremt”.

chociaż w „cywilu*-, przez witrynę, 
wyłożoną sprzętem sportowym Je. 
go „Maratonu". Po wojnie spoty­
kam się z nim bardzo często na 
boiskach, zebraniach, salach wy­
kładowych. Gdy wspomniałem mu

Chodziłam więc i tym względem może się ktoś 
", przezawltryńe° i ’równać z tym fenomenem 

’ i-' l sportowym, nie tylko na miarę
polską, ale i światową?

W. Kuchar w skoku wzwy

Z WARSZAWSKIEGO PRZEDMIEŚCIA 
NA PODBOJ AMERYKI

W ACEK KUCHAR pochodził 7 
” najbardziej usportowionej w 

Polsce rodziny, na czele której 
stała „Mamusia". Pani Ludwika 
Kucharown była nie tylko dobrą, 
wyrozumiałą 1 kochającą matką 6 
synów-sportowców, ale i „mamu­
sią’' Pogoni, niezapomnianą opie­
kunką tego klubu. •

urodził się 16 września 
189« roku. Jako czwarty z, kolei 
młody Kuchar. Po kilku dalszych 
latach było ich sześciu. Kiedy do-

SWEJ długiej karierze pil
•• karskiej Kuchar grał naj­

częściej na środku ataku, rzadziej 
na prawym łączniku. Na tvch po­
zycjach był najskuteczniejszym 
strzelcem, prawdziwym postrachem
bramkarzy. Najwięcej bramek zdo­
był w sezonie 1923 — 88 goli w 
46 meczach, a wlec prawie 2 w 
każdym meczu. Kuchar bvł zre­
sztą najlepszym strzelcem Pogoni 
od roku 1922 do 1927. W ostatnich 
6—7 latach swej karlerv, Wacek 
grał na środku pomocy, ale i z tej 
pozycji nieraz zmusił bramkarza 
przeciwnika do kapitulacji. Szcze­
gólnie groźne były jego woleje z 
półobrotu.

Wacław Kuchar z roku 1922 w nowej koszulce Pogoni

ne.| we Lwowie oraz trener OCO 
Dynamo we Lwowie;

1946—47 — referent wyszkole­
nia śląskiego OZPN w Katowicach;

1947—50 — trener PZPN i Legli 
Warszawą.

1950—56 — członek komisji wy­
szkoleniowej SPN GKKF oraz SfN 
St.KKF, trener Polonii Warszawa.

Wszystkich jego dyplomów, na­
gród I odznaczeń nie sposób tu 
wyliczyć. Ogranicz^ się zatem tyl­
ko do najważniejszych:

1924
1932 
1932 
1937 
1947 
1947 

OZPN

- Złota 
- Złota 
- Złota 
- Złoty 
- Złota 
- Złota 
- Złota

odznaka PZPN 
odznaka PZŁ 
odznaka PW i WF 
Krzyż Zasługi 
odznaka PZHL 
odznaka PZHL 
odznaka- śląskiego

1954 — 71ota 
nego Działacza

1956 — Złota 
GKKF

Odznaka Zasłużo
Kultury Fizycznej 

odznaka SPN

nąj.iyięcej. dziś cieszy 60- 
letniego^ fenomena .sporto­

wego w prżisdedńiu' ,fegó: „zło­
tych godów" ze sportem?

To, że czuje się jakby miał 
najwyżej 40 lat, że jego wnu­
czek również Wacek, rośnie ku 
radości rodziców 1 dziadków na 
porządnego „batiara", a przede 
wszystkim to, że ma możność 
być stale na boisku, ma możr 
ność uczyć młodzież gry w 
umiłowaną piłkę.

Cieszy go również bardzo 
każdy drobiazg, związany z je­
go wielką przeszłością, ot cho­
ciażby, taki zwykły list, który 
otrzymał przed kilku dniami od 
młodszego o kilkanaście lat ko­
legi z hokejowej drużyny Po­
goni, Romana Sabińskiego, prze­
bywającego w Anglii:

„Pozwól .obie M6j Drogi, złożyć 
jak najserdeczniejsze życzenia z 
okazji Twego jubileuszu S0 lat pra­
cy w sporcie. Przykro mi bardzo, 
ze nie mogę złożyć Ci ich ożobi- 
fcie.

Czytając ten list Wacek miaJ 
łzy w oczach. Podobnie jak 
wówczas w r. 1914, kiedy...

...Pogoń sprowadziła drużynę 
wiedeńską. W dniu zawodów padał 
deszcz, widownia była prawie pu­
sta. Przed rozpoczęciem meczu 
podeszła do kasy p. Kucharowa. 
matka Wacka I zapytała niespokoj­
nie.

— A Jak tam kasa? — Mamy 
200 ' koron — padła odpowiedź. 
A ile kosztują wiedeńczycy? 800 
koron. „Jezus Maria, biedna Po­
goń!” — krzyknęła pani Kucharo­
wa. Pokryjomu sięgnęła do torebki 
i równie pokryjomu wsunęła do 
■szuflady stolika banknot 500-koro- 
nowy.

Wówczas wszyscy „pogończycy” 
mieli łzy w oczach.

— Ale ten fakt — dodaje Wa­
cek — i wiele jemu podobnych, 
scementowało naszą drużynę i 
nauczyło nas kochać swój klub 
jak własną rodzinę.

Warszawa 16.VII.1957 r.

_ Duffy oceniał doskonale fakt, że Ran jest magnesem, 
ściągającym na swoje mecze tłumy Polaków amerykańskich. 
Nie ograniczył się do rozsiewania pogłosek o spokrewnieniu 
naszego pięściarza ż Kościuszką. Zafundował mu jeszcze 
wspaniały, b ały szlafrok, lamowany amarantem. ozdobiony 
na piecach (niestosowne oczywiście, ale za to obszerne rn ej- 
sce) wielką, czerwoną tarczą z białym orłem. Trzy swetry 
dla sekundantów oznaczone były również polskim godłem 
państwowym na piersiach i lukiem rozmieszczonym na pie­
cach napisem: EDDIE RAN.

Tymczasem w grudniu tego roku przyjechał do New 
lorku znakomity pięściarz czeski, Franta Nekolny. Nie 
wiem jakie miał „chody” reklamowe, w każdym razie or­
ganizatorzy wieczorów bokserskich w Madison Sq. Garden 
~Zv,, awn' g? amerykańskiej publiczności jako najlepsze- 
rL Europelczyka W wadze półśredniej, spadkob’ercę sławy 
Georgesa Carpentiera i przyszłego mistrza świata. Porów- 
name Nekolnego z Carpentierem było bezczeine. ale odnio- 

o przewidywany skutek. Francuski mistrz ringu bvł bo- 
raco^nrtz^ Pięściarzem, którego szczerze, i go-
ząLevtoskvm^i ń-meryleame, nie mogąc zapomnieć jego walk 
z L.evinskym i Dempsey em.
CzecVTokon^^n Nek?lneS° zgromadził tłumy widzów, 
dego bokser" An.6 ?•, W,4 rUr,dzie nadzwyczaj twar- 
lurLH .o™™ ,1 £ d' Saviolę. Zrozumiale, że jeszcze więcej 
pHęśiiarSskta w Ma)dlS°n Sq- Ga^en na wieczorze
kaliNekX ” n3 grndnia, kiedy w „semi-final" spot- 
send'i*\knynLuy IVo!le ną roz™U T^’n-

Ran oglądał spotkanie Nekolnego z Saviolą i zdawało mu 
się, że ten zupełnie nie kryjący się przed uderzeniami blon- 
das padnie łatwo ofiarą jego prawej pęści. Ale tu spotkał 
go srogi zawód. Kiedy w 2 rundzie trafił Nekolnego peł­
nym, dokładnym ciosem w szczękę, ten tylko odleciał w ty! 
i ani myślał się przewracać. Ran był tak zaskoczony, że do 
końca starcia zwolnił tempo i na widowni przypuszczano, iż 
złamał rękę. Franta nie upadł też pod huraganem ciosów, 
jaki spadł na niego w następnych dwóch rundach. W pią­
tej rozciął przeciwnikowi świeżo zagoioną lewą brew, którą 
nie zdążył poprzednio zająć się Louis „Kid" Kapłan. Nie 
miało to jednak ■ wpływu na dalszy przebieg walki. Ran 
przeważał wyraźnie i zwyciężył po 10 rundach na punkty.

Spotkanie było porywające. Prasa zaliczyła je do najlep­
szych, jakie widziano w New Yorku w r. 1931. Wprawdzie 
„Polski Piorun" tym razem niczego nie wskórał swoją słyn­
ną już prawą ręką, ale dał wielki pokaz boksu i jego zwy­
cięstwo na punkty z tak dobrym’ tchnikiem jak Franta Ne- 
kolny, było w gruncie rzeczy większym jeszcze sukcesem, 
mz wygrana przez k. o. Niedawny zwycięzca Rana, Town- 
send. został tego wieczoru znokautowany w 7 starciu przez 
Petrolle,

Zan m upłynął miesiąc Ran, po pokonaniu już w 1 run­
dzie Mc. Namary, .otrzymał w Madison Sq. Garden główną 
walkę programu.-Jako przeciwnik znalazł się w ringu na 
przeciw niego niesłychanie groźny i niemniej popularny 
Billy Petrolle, nazywany „Fargo Express".

Petrolle byl w owym czasie bodajże najbardziej ulubio­
nym p.ęściarzem amerykańskiej publiczności. Startował ró­
wnocześnie w trzech kategoriach: lekkiej, juniorów pól- 
sredniej (była przez pewien czas taka kiasa w USA) 
i pólśredniej. We wszystkich tych kategoriach klasyfikowa­
no go na pierwszym miejscu za oficjalnymi mistrzami świa­
ta: Tonym Ganzcnerim, Jackiem „Kid" Bergiem i Jackiem 
Feldsem. Choć nie był championem, cieszył się olbrzymia 
popularnością. Gdy Jackie Fields np. miał na swoich me­
czach 7—10 tysięcy widzów, występ „Fargo Expressu' da­
wał z reguły komplet w Madison Sq. Garden.

Billy Petrolle zwijał się w ringu jak szatan, niestrudze-

Drogi Wacku — Ty byłej zawsze 
dla mnie wzorem. Będąc chłopa­
kiem jeszcze, chodziłem- ogladać 
Ciebie na naszej kochanej Pogoni, 
a później byłem zawsze dumny, że 
grałem w zespole, w którym Tu by­łeś seniorem.

Wacku, chyba pamiętasz Krynicę, 
Davos, Budapeszt, Katowice o 5 ra­
no, albo naszą kręgielnię na kolei, 
bridża u Ciebie w domu z rakami, 
albo tenis na Szymonowiczów o 6 rano.

Jeżeli pamiętasz, to < mnie sobie 
wspomnisz, no, i o ile pijesz' — to 
kropnijt sobie jednego ogóreczka i 
jedno piweczko, tak, za nasze sta­
re dzieje. — ściskam cię Romek'*.

SZTOKHOLM,. w Upcu.
TP AK się jakoś składa, że nie: 
* mai w każdej rozmowie ze 

szwedzkimi działaczami słyszę 
narzekania na naszą niesolid­
ność. Nie są to słowa potępienia, 
przebija w nich raczej nuta żą 
lu, że mimo dobrych chęci ze 
strony Szwedów, Polacy _ nie 
chcą z nimi nawiązać jakichś 
bliższych kontaktów sporto­
wych. • " •

Rozmawiałem np. z red. Sve- 
nem P Johanssonem. z dzien­
nika szwedzkiego, „Dagens ; Ny- 
heter"; jest on-działaczem zna­
nego wszystkim miłośnikom 
sportu w Polsce, klubu - Djur- 
garden. Opowiadał mi jak to 
podczas _ bytności warszawskiej 
Gwardii w Sztokholmie podczas 
rozgrywek, o piłkarski Puchar 
Europy w 1954 r, kierownik eki­
py (nazwiska ’ zresztą "mój rpź 
mówca nie pamiętał)' zapewnili 
Szwedów, że Polacy chętnie na- 
wiążą z nimi kontakt. Chodziło 
tu o stałą wymianę drużyn pił­
karskich a przede wszystkim 
zespołu Djurgarden. Niestety. 
Polacy wyjechali i w ciągu 
dwóch lat nie dali o sobie znaku 
życia. / •’

W związku z tym. ie załatwie­
nie spraw z. Polakami trwa do­
syć długo, red. Johansson zwra­
ca się. już teraz za: pośredni­
ctwem „Przeglądu Sportowe, 
go" do Polskiego Związku -Nar­
ciarskiego, względnie do które­
goś z klubów narciarskich w 
Polsce, . by nawiązały kontakt 
w sprawie wymiany, skoczków 
narciarskich. Członkiem ipjur- 
garden jest-m. in. mistrz Siwe-' 
cji w skokach. Mikąelsóii^braz 
kilku najlepszych skoczków te­
go kraju. Sprawa jest O tyle 
prosta, że można to' zorganizo­
wać na zasadzie wymiany:, beż- 
dewizowej.

Adres do korespondencji s 
red. Johanssonerń: Szwecja, 
Sztokholm, Dagens Nyheter.

Przyjemnych za to rzeczy na­
słuchałem się od kolarzy. Eki­
py wracające ,z Polski wyrażały 
się w superlatywach o przyję­
ciu jakiego tam doznały. ' . ■
' Szwedzi zastanawiają się, czy 
brać udział w Wyścigu Pokoju. 
Twierdzą oni, że termin tej tar 
tirezy jest zbyt wczesny i w żad­
nym wypadku nie sprzyja roz­
wojowi talentu kolarskiego za­
wodników. Mają oni tyle przy-: 
kładów, które zresztą chętnią 
przytaczają, że zawodnicy, któ­
rzy uzyskali dobre wyniki w 
Wyścigu Pokoju w dalszym c ą- 
gu sezonu jeżdżą bardzo słabo,
: Nic więc dziwnego, że nasi 
rozmówcy szczerze zmartwili 
się. wiadomością, iż wniosek 
Polski. o przesunięcie terminu 
tej imprezy został odrzucony.' 
Proponują oni, by Polski Zwią­
zek Kolarski rozpisał ankietę 
wśród związków europejskich 
i' na' podstawie tej ankiety por 
nownie wystąpił z wnioskiem 
d: przesunięcie terminu Wyścigu 
Pokoju.

„Minister spraw zagranicz­
nych" Szwedzkiej - Federacji 
Kolarskiej p. Johnson w' imie­
niu wszystkich działaczy kolar­
skich zapewni! mnie, że Fede­
racja Szwedzka . będzie usilnie 
dążyła do zacieśnienia współ­
pracy z PZKOł. Jak z tego wi- 
dźimy panuje teraz w Szwecji 
zainteresowanie sportem pol­
skim. Z naszej więc strony wy­
starczy trochę' inicjatywy i.. 
solidności, a często będziemy 
widzieli na naszych boiskach 
najlepszych sportowców szwedz­
kich.

W. Korycki

I tym symbolem Wacek po­
zostanie dla naś na zawsze.

VAKI jest Wacław Kuchar 
* dziś. Nic się nie zmienił od 

prawie 30 lat, kiedy widziałem 
go po raz pierwszy. Jest tak sa­
mo spokojny, uprzejmy, uczyn­
ny; tak samo jak niegdyś kocha 
sport, barwy klubowe, środowi­
sko, w którym żyje, mimo, że 
zmieniły się warunki, mimo, że 
nie ma już „mamusi" klubowej, 
nie ma słynnej Pogoni, nie ma 
..Maratonu", który zabezpie­
czał mu spokojną egzystencję 
pa przyszłość.

A może teraz ktoś inny po­
myślałby o pomocy dla Wacka 
właśnie w tej ostatniej sprawie.

Wacek Kuchar jest jednym z 
największych sportowców pol­
skich, mimo, że nie zdobył dla 
Polski żadnego medalu olimpij­
skiego, żadnego tytułu mistrza 
świata lub Europy. Ale on zdo­
był dla polskiego sportu setki 
tysięcy młodzieży, które widzia­
ły w nim swój ideał i symbol 
prawdziwego ■ sportowca, przy­
jaciela' i nauczyciela,

Grzegorz Aleksandrowicz
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nie bombardował w zwarciach, znał też świetnie dystans, 
nokautował przeciwników oburącz, ale najbardziej niebez­
pieczna była jego lewa. Atakował w sposób różnorodny 
zmienny i niezmordowany, byl to, krótko mówiąc, Dempsey 
w miniaturze. Ze względu na tę żywiołowość akcji, nazwano 
go. „Expressem z Fargo”, miasta w którym był robotni­
kiem kolejowym, zanim rozpoczął karierę bokserską.

Siając w ringu z Ranem, Petrolle miał za sobą ośmioletnie 
doświadczenie zawodnicze, stoczył 150 vyalk i 60 z nich roz­
strzygnął dla siebie przez k.o.! Prasa nowojorska przed spot- 
kaniem Ran—“Petrolle, rozw-ażała .szanse obu bokserów, 
a główny motyw tych rozważań streszczał'się w wielkich ty- 
tulacji: Prawą contrą lewa”.? Polak obawiał się ulubionego 
ciosu Petrolle:lewego sierpa w wątrobę i postanowił sta- 

.rannie chronić Żię -przed tym- uderzeniem przez blokowanie 
prawym łokciem. Ten piań, w zasadzie Słuszny, zmniejszał- 
jednak równocześnie operatywność prawej reki naszego bok- 
sera^ redukował w znacznym stopniu jej niszczycielskie dzia-

Ran, zazwyczaj, bardzo podniecony przed startem tvm 
razem byl wyjątkowo zdenerwowany, bo akurat główna wal­
kę poprzedziły pewne uroczystości i okolicznościowe pr%mó 
wierna w ringu. Ceremonia taj odbyła, się z okazji podofc^to 
kontraktu, przez Shargeya i Schmelinga na rewakżwe sno 
karne o mistrzostwo świata, wszechwag w czerwcu™ 3? r 
=„^UderZanicm. ^gu ”Fareo ExPr«s" zasypał przeciwnika 
gradem uderzeń. Ran zamiast stopować' oburącz; próbował 
powstrzymać jego impet rzutami lewej .ręki, pi nie ślwlzac 
jego lewą I wówczas dostał taki prawy siem w szczękę że 
od razu straci świadomość. Dopiero póżnie?dówiedz1ał sie 
od sekundantów, .iż padł jak kłoda, że przy r automatv- 

wsta] i zwalił się znów wskutek nowego prawego™er- 
pa Wtedy zaszedł wypadek dobrze znany w praktyce ringo­
wej: orug.m uderzeniem Petrolle przywrócił Ranówi pwy- 

jeSt’ C° z dzieje,"usłyszał
ntosł Vvfe° Przeciwnika^. Na „8" pod-
torcla PoH ’ Ch^Ć os,ablony. rzucił się do przeciwua- 

kon ec rundy raz jeszcze Petrolle rzucił go w dól, 
na szczęście gong przerwał wyliczanie. *

Czechosłowak Jungwirth przyjmuje gratulacje od swojej iony 
po pobiciu rekordu świata na 1500 m Fot. caf
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Tstowany przez sekundantów Ran, przyszedł 
szybko do siebie. Tkklego ryku na widowni nie słyszano daw­
no w Madison Sq. Garden. Z tej, wrzawy raz po raz dolaty­
wało z rożnych stron “wykrzykiwane jego imię:

— Eddie, Eddie!,.;
Publiczność dodawała mu otuchy i to go ogromnie pokrze­

piło na duchu. .
Gdy na rozpoczęcie drugiego starcia Petrolle wyskoczył mu’ 

naprzeciw — spotkała go niespodzianką. Ran .chwycił dystans 
lewą i kropnął- prawą jak z armaty. „Fargo Express" zaha­
mowany został na miejscu. Otrżymał jeszcze kilka celnych 
ciosów, po czym powściągną! swoje zapały, Walka stała się 
z obu stron ostrożna U wyrównana. '

W trzeciej rundzie'Rań kilkakrotnie trafił Fetrollę*a pra­
wą i pć> jednym z jegoiciosów J.iFargo Express" był bliski, 
wykolejeniar Trzymał się Siłą wolii ratowały go wielka szyb­
kość i doświadczenie; Stale zmieniał pozycję. Boksował to 
lewą, to prawą, to'znów oburącz. Atakował zgięty w ka- 
błąk, \ to znów .prostował< :się dla; odmiąny i opero-’ 
wał pięknymi prostymi; ' .Walka od pierwszego gongu to­
czyła się w gwałtownym tempie: Po czwartym i piątym star­
ciu Ran miał punktową przewagę. Obaj czyhali na sprzyja­
jący. moment, do zadania koncźącego-ciosu. Jasne było żę to 
spotkanie dwóch straszuwycn puncherów nie potrwa całych 
dziesięciu rund, że skończy isię..Wcześniej... 1 / ■

Tak się też siato, Wi 6 rundzie. Petrolle mordercza seria 
iw tułów zachwiał Ranem, a'; gdy ten obniżył gardę — tra-' 
fil'go. prawą dokładnie w (podbródek. Ran padł jak ścięty 
Był po raz pierwszy, w. życiu znokautowany... 1 '

Gdy schodził z ringu .zgotowano mu burzliwą owację Za­
imponował widowni twardością 1 nieustępliwością. • Para­
na z „Faigo. Expressem'; który:'pretendował do tytułu mi­
strza świata az w trzech kategoriach wagi równócześn e bv- utt'1 ?‘e ^y^^H^owałą/folaka w ’óplnH fachowców? ' 
Niewiele brakowało, aby role w tej walce odwróciły sie 
aby właśnie Petrolle opuścił'arenę pokonany, '

.1.../:( V' / 1“ (j> o. n.)


